za wiersz milimetrowy 
przed 1 złory w tek- 
sełe 50 «r. za tekstem 
6 er Uwułoszema tabe- 
uryczne (0) proc. a 
<w'ąqteezne 25 are. 
drożej. Drobne owłe- 
szenia po' 10 groszy. 
Ha voszukujących pra 
sy 5 zr za wyraz. Naj- 
mmwei ] gl. 
Konto czekowe PRO 
Warszawa 658708. 
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Sosnowiec, środa 26 listopada 1930 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redakter naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI 


UDDZIAŁY: 


ieS EiT WE 


Antypolska kampanja prasy niemieckiej 


Brednie o noprężonej sytuecji na pograni zu polsko-niemieckiem. 


RERLIN, 25.11. (wi.). Prasa 
niemiecka, w związku z klęską 
niemeów w wyborach do sejmu ślą- 
skiego, rozpoczęła kampanję prze- 
ciwko Polsce. 

Berliński „Lokal-Anzeiger* roz- 
pisuje się o szykanowaniu niemców 
w Polsee i insynuuje, że tłumy 
niemców zbierają się na granicy 
polsko-niemieckiej, wygrażająe się 
Polsce. 

Sytuacja na niemieckim Gór- 
nym Śląsku jest według dziennika 
naprężena. Tiumy usłują przedo- 
stać się rzekomo do Polski, celem 
powetowania krzywd, jakich  „do- 


OPOZYCJ 


WARSZAWA, 25. 11. (wł.) Oma 
wiane są żywo w kołaca politycz- 
nyen stanowiska, jakie zajmą stron 
nictwa opozycyjne w caiach usta- 
wodawczyeh. 

- Endecja prowadzić będzie opozy 
eję rzeczową, polegającą na demon- 
stracyjnych wnioskach, jak np. wnio 
ski o oszczęćneściach budżetowych. 

Endecja pragnie mieć swoich 
przedstawicisii w prezydjach sejmu 
i senatu. 

P. P. S. ©. K. W. obiera drogę 
demcenstracji i wystąpień demagogji- 
eznych. 

Stronnietwo chłopskie nie zgadza 
się z taktyką dwóch powyższych 
stronnictw. 


POCIAGI PANCERNE BUCHA- 
JĄCE OGNIEM I ŚMIERCIĄ. 


Sowieckie ekspedycje karne za 
zniszezenie zboża, 


RYGA, 25. 11. Z nadgranicz- 
nych obszarów łotewskich, przyle- 
gających do okręgu  pskowskiego, 
widać krążące sowieckie pociągi 
pancerne, ostrzeliwujące z dział i 
karabinów maszynowych wsie so- 


wieckie. W wioskach tych widać 
bezustannie biegnącą ludność $ 
bydło. 

Kilkudziesięciu chłopom udało 
się przekrazć rrzez granicę  łotew- 


ską. Opowiarają oni, że pociągi pan 
cerne krążą już tak od kiiku dni, bu 
rząc doszczętnie wsie. Jest to ekspe 
dycja karna za zniszczenie © przez 
chłopów zapasów zboża, które miały 
być cddane władzom sowieckim. 
Ekspedycja karna zachowuje się z 
niebywałem »krucieństwem i mordu 
je nietvlko starszych, ale niemowlę 
ta u piersi matek. 


ARESZTOWANIE 5 ANWOKRA- 
TÓW UKRAIŃSKICH. - 


LWÓW, 25. 11. (wł) W Tarmo- 
polu aresztowano 5-ciu adwokatów 
ukraińskich Olejnika. Łypę, Jakim- 
ezuka, Ładykę i Onoserka, oskarżo- 
nych o prowadzenie akcji sabotażo- 
wej na terenie województwa tarno- 
polskiego. 


SCHWYTANTĘ HANDLARZY 
żywym towarem. 
WILNO, 25. 11. (wł.) Na pogra- 
niczu polsko-litewskiem w miejsco- 
wości Filipowicze zatrzymał patrol 
KOP. dwuch handlarzy żywym to- 
warem, Mendla Szwarca i Jankla 
Kowalskiego, którzy usiłowali prze 
dostać się na terytorjum Litwy, 


znają“ ich bracia — niemey ze stro- 
ny czynników rządowych polskich. 

Na radzie ministrów w Berlinie 
omawiano ostatnie wybory do sejmu 


PAESE ENE Z ZE EZ ZA a S EAN A A PEANY 


Kto obejmie urząd 


tad EOR RZ R rL Pyt dA TA 


śląskiego i uchwalono wysłać do 
ligi narodów wniosek o interwencję 
w sprawie szykanowania mniejsz0- 
ści niemieekiej w Polsce. 


ZE RYJA TUM 


marszałka sejmu i senatu. 


Pogloski o zmianach w rzadzie i administracji państwowej. 


WARSZAWA, 25. 11. (wi) W 
związku z bliskim już terminem 6- 
twareia nowocbranego sejmu i se- 
natu, krążą pogłoski, iż na stanówi- 
sko marszałka sejmu wystawiona 
będzie kandydatura b. premjera 
pos. K. Świtalskiego, na stanowisko 
marszałka senatu — wojewody wi- 
leńskiego sen. Raczkiewieza. 

Jednocześnie podobno rząd mar. 
szałka Piłsudskiego poda się do dy- 
misji, a kierownictwo rządu obej- 
mie jako premjer pułk. Sławek. Po- 
szezególne resorty pozosianą praw- 
dopodobnie bez zmian. 

W dalszym ciągu omawiana jest 


- sprawa stanewiska prezesa klubu 


parlamentarnego bezp. bloku, przy- 
ezem jako kandydatów wyniienia się 
pos. pik. Koea łub pos. Jana Pilsud- 
skiego. 

Równocześnie krążą wiadomości 
o zmianach na wyższych stanowi- 
skach administracji państwowej: m. 
in. woj. białostocki M. Kościałkow- 
ski, po zrzeezeniu się mandatu, 0- 
bejmie woj. wileńskie, woj. białostoe 
kie przejmie zaś wicewojewoda Kir- 
tiklis. 

Jutro zrana w sejmie odbedzie 
się zebranie bkezpartyjnego _ bloku 
na którem omawiane będą niektó- 
re z tych spraw, w czwartek zapad- 
nie decyzja na Zamku. 


Uiawnienie zbrodniczych planów lotnictwa 
memieckiego w generalnej komisji rozbre'en'owej. 


GENEWA, 25.11. Komisja roz- 
brojeniowa rozpatrywała wniosek, 
przewidujący coroczne ogiaszanie 
ilości samolotów cywilnych oraz 
Zeppelinów. 

W czasie dyskusji, delegat fran- 
cuski, Massigli, zacytował sensa- 
cyjne deklaracje pilota niemieckie- 
go Zimmermana, który ostatnio 0- 
świadczył, że w nowym aparacie 
Junkersa wszystko jest przygoto- 
wane dla umieszczenia czterech ar- 


sensacyjna uceczka z 


matek eraz 5090 kilogramów bomb. 
Samolot taki może zbombardować 
Paryż, Londyn, Rzym, Brukselę 
i wrócić nigdzie nie lądując. 

Może także wznieść się na wy- 
sekość 6000 metrów, na której nie 
może być już ostrzeliwany z ziemi. 

Przemówienie Massigliego wpra 
wiło w widoczne zakłopotanie Bern- 
storffa, który usiłował wykazać, że 
aparaty eywilne nie nadają się do 
użytku wojskowego. 


więzienia w Madrycie. 


Zwycięzca Atlantyku Franco stanie na czele rewolucii. 


PARYŻ, 25. 11. Ucieczka z wię- 
zienia wojskowego majora Franco, 
najsłynniejszego lotnika hiszpańskie 
go, zwycięzcy Atlantyku, aresztowa 
nego w swoim czasie za niesubordy- 


pację i dążenia republikańskie — - 


wywołała w kolach rządowych kon. 
sternację. 

Istnieje obawa, że Franco, przy- 
wódea lotników hiszpańskich, któ- 
rzy prawie jawnie głoszą swe sym- 
patje dla republiki, może stanąć na 
czele ruchu rewolucyjnego. 

Gen. Berenguer oświadczył, iż 
Franco nadużył zaufania, gdyż dał 
słowo honoru, że nie będzie próbo- 


Rawizie w mieszkaniech 


TORUŃ, 25. 11. (wł.) Policja 
śledcza przeprowadziła rewizję w 
drukarni i redakcji „Słowa Pomor- 
skiego*, dziennika endeckiego i za- 
brała dokumenty, należące do obo- 
zu wielkiej Polski. 

Następnie przeprowadzono rewi- 
zję w mieszkaniach współpracowni- 
ków redakcji „Słowa Pomorskiego“, 
gdzie znaleziono dużo obciąża jącego 
materjału. Zatrzymano redaktora 
Kanorskiego i p. Madeyskiego, któ- 


wał ucieczki. W przeciwieństwie do 
tego przyjaciele zbiega twierdzą, iż 
nie ukrywał on nigdy wobec władz 
że skorzysta z pierwszej sposobności 
doarcieczki. 
tym eelu przeprowadził spee- 

jalne ćwiczenia gimnastyczne i za- 
puścił sobie brodę, by go po ucieczee 
nie poznano. W nocy na poniedziałek 
przedostał się ze swej celi do kapli- 
cy więziennej i wyłamawszy kraty 
w oknach spuścił się po sznurze z 
wysnkości 8 metrów na ulicę. 

Za zbiegiem władze rozesłały li- 
sty gończe. 


przywódców endeckich, 


rych po przesłuchaniu wypuszczono 
na wolność. Przeprowadzono rów- 
nież rewizję w mieszkaniu sekreta- 
rza stronnictwa narodowego, Fran- 
Giszka Sołtysiaka. 

W Podgórzu pod Toruniem are- 
sztowano Ludwika Wierzbowskiego 
członka endecji. Józefa Hildebrand- 
ta, enperowca i Jana Magerę, zastęp 
cę przewodniczącego komisji wybor- 
czej w Podgórzu, za wykrycie nad- 
użyć wyborczych. 


Cena numeru 10 zroszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięeznia 


zi. 2.00 


Adres edminiztrzcjł: 
PHsudskiego Nr. B te- 
lefon 4-97, telefaz re- 
dnkcji 8-%, telefon re 
akcji noenej į dru- 
arni 4-94. 

Konto czekowe PRO. 

Waruzuwa 55 8768 


WYJAZD PREZYDENTA RZPLI 
TEJ DO WISŁY. 


WARSZAWA, 25. 11. (wł.) Pre- 
zydent Rzplitej wyjechał dziś do Wi 
sły, gdzie zabawi 3 dni. Pan prezy- 
dent powróci do Warszawy w cżwar 
tek lub w piątek. 


MIN. MATAKIEWICZ W GDYNI 


GDYNIA, 25. 1L (wł.) Z okazji 
zwycięstwa odniesionego w wybo- ` 
rach do sejmu i senatu przez blok 
bezpartyjny, odbyły się dziś zrana 
w Gdyni manilestacje. Tłum ruszył 
w pochodzie z dworca do ratusza. 
Przemówił do zebranych obecny w 
Gdyni minister Matak.ewicz i woje- 
woda pomorski Laimot.Tium wzniysł 
entuzjastyczne okrzyki na cześć niar 
szalka Piisudskiego, poczem pochód 
rozwiązano. 


382 TYSTĄCE ZŁOTYCH PRZE- 
KROCZEŃ BUDŻETOWYCH 
W SEJMIE. 


WARSZAWA, 25. 11. (wł.) W 
związku z wykryciem przekroczeń 
budżetowych w gospodarce sejmo- 
wej w roku budżetowym 1929-30, 
najwyższa izba kontroli państwa 
wyznaczyła 3-ch urzędników z rad- 
cą Wernerem na czele i kilku facho- 
wych buchalterów, celem dalszego 
sprawazania ksiąg: buehalteryjnych 
sejmowych. - o. p NS” 

Otóż badania szczegółowe wyka- 
zały przekroczenia budżetowe w 6 
pozycjach na sumę 382.000 zł. 

Dalsze badanie. gospodarki sej- 
mowej trwa. $ 


SPARALIŻOWANY W CZASIE 
prowadzenia samochodu. 


LWÓW, 25. 11. (wł.) Komendant 
policji pańs wowej Morytz, w eza- 
sie przejażdżki prowadzące samochód 
został nagle sparaliżowany. 

Szofer zna j:łujący się w tyle nie 
stracił przytomności umysłu, schwy 
eil kierownicę i w ten sposób uni- 
knął katastroży. Kom. Morytza od 
wieziono w stanie ciężkim do szpi- 
tala. 


LATAJĄCE DACHY NAD WSIĄ 
Huragan pod Lwowem. 


LWÓW, 25. 11. Nad powiatem 
przemyślańskim przeciągnął wezo- 
raj gwałtowny huragan, który wy 
rządził liczne szkody. 

Najciężej dotknięta została  klę- 
ską wieś Połtew, gdzie większość do 
mów została pozbawiona dachów. 
Część mieszkańców schroniła się do 
nowowzniesionego budynku koope- 
ratywy. W pewnej chwili szalony wi 
cher zerwal oibrzymi dach koopera- 
tywy i niósł ge nad domostwami ca 
Jej wsi, a następnie rzucił na łąkę. 

Wskutek zerwania wiązań stry- 
chowych kilka osób odniosło rany. 
Czterech ciężko rannych przewiezio 
no do szpitala we Lwowie. 


PROCES 24 WYWROTOWCÓW. 


SIEDLCE, 25. 11. (wł.) W Siedl- 
cach toczy się proces przeciwko 24 
agitatorom komunistycznym, należą 
cym do partji komunistycznej i 
związku młodzieży komunistycznej. 

Działacze prowadzili akcję wy- 
wrotową na terenie pow. węsgrow- 
skiego, gdzie nawoływali do obale- 
nia rządu. 

Podczas przesłuchania oskarżo- 
nych, jeden z nich Arja Gruszka, 
ujrzawszy na sali obrad policjanta 
zawołał „precz z katem“, inny zaś 
Franciszek Metera usiłował wygło- 
sić przemówienie antypaństwowe. 

Rozprawa potrwa jeszcze 2 dm 


ə 


(Str. 2. 


Prasa donos Że... 


— W związku budową  elewatorów 
zbożowych w f'oisce, poważna  tirma 
francuska wystąpiła do władz państwo 
wycen z ofertą. 

— W czasie pożaru w lokalu Auto- 
mobil-klubu oiski w Warszawie przy 
Alei Szucha 19 wydarzył się niezwy 
kły wypadek ocalenia dwuch kobiet 
przez mądrego psa, wyżła, który swem 
Szczekaniem obudził śpiących demowni 
ków i umożli::ił uratowanie ich w 0- 
statniej chwili. Pożar wybuchł nad ra- 
nem i zauważył go najpierw pies, szcze 
kając głośno i budząc Śpiące służące, 
Walerję Ciotkównę i Zofję Mikołajczy= 
kównę. Szcześtanie psa obudziło  rów= 
nież służbę, Spiacą w sąsiednim pokoju, 
która rzuciwszy się na ratunek zawią 
domiła straż ogniową. Pospieszono do 
pokoju zajętego przez wspomniane słu 
żące i wydobyło je w ostatniej chwili 
przed zawałeaiem się przepalonego sū- 
fitu. 

— Przed trzema dniami przybył de 
Wilna i zamieszkał u krewnych, Słowae 
kiego 16, kupiec z Warszawy, Abram 
Weismann. W niedzielę rano służąca, 
która weszła do pokoju Weismanna zzu 
ważyia, że ten nie daje znaków życia. 
Gdy sprowadzcno lekarza okazało się, 
że Weismann żyje, lecz wpadł w letarg. 
Uplynęło już trzy dni a Weismann 
wciąż ogarnięty jest śpiączką. Z polece 
nia lekarzy uiokowano go w szpitalu. 


— Zarządzeniem wojewody poznań- 
kiego został zawieszony w urzędowa- 
niu prezydent imiasta Bydgoszczy, dr. 
Bernard Śliwiński Agendy prezydenta 
miasta cbkjął dotychczasowy wice prezy 
dent, dr. Chmielarski. Zasuspeudowanie 
w urzędowaniu dr. Śliwińskiego pozosta 


je w związku z wadliwą gospodarką w - 


Lioydzie Bydyoskim, w którego zarzą: 
dzie zasiadał jako prezes z ramienia 
miasta dr. Sliwinski. 

— Na brzegu Wisły pod wsią Buczy 
nek (gm. Jabłonna) rzeka wyrzuciła 
zwłoki mężczyzny w stanie zupełnego 
rozkiadu. 

Pozostała triko część ciała, gdyż 
brak było głowy, obu rąk i jednej nogi. 

Na zwłokach widniały strzępy Sza- 
rych spodni oraz skórzany pasek. 

i śledztwo, prowadzone w kierunku n- 
stalenia tożsamcści topieica, nie dało 
dotychczas żadnych wyników. i 

Zwłoki zabezpieczono tymczasem na 
miejscu, dalsze dochodzenie trwa. 

— W wystesowanym do wojewodów 
okólniku w związku z prowadzonemi 0» 
becnie pracami nad ustaleniem prelimi- 
parzy budżetowych związków komunal- 
nych na r. 1931 — 32, min. spraw We- 
wnętrznych, w porozumieniu z min. 
skarbu stwierdza, że wypłacanie t. z. 13 
pensji jest sprzeczne z obowiązującemi 
przepisami prawnymi. 

— Onegdaj odbyły się w Gdańsku 
wybory „miss frdańsk* (miss Danzig”), 
która następnie weźmie udział w Berii 
nie w wyborach na „miss Germanie. 
Wybrana została polka, p. Miła Jankow 
ika, córka ś.p mecenasa Jankowskiego. 


— Z Nankinu donoszą, że kongres 
Kuomintangu uchwalił, na wniosek pre 
zydenta Chiu Czang - Kai- Szeka, ka- 
rać winnych przyjmowania łapówek 
śmiercią. i 

— W pobliżu Domaniewa ajenei po- 
lieji śledczej zatrzymali dwuch kemuni 
stów, których esadzono w areszcie 
gminnym. — Byli to technicy partji ko 
munistycznej Zygmunt  Wareeki i Jo- 
sel Meisel. Onegdaj w nocy udało się a- 
resztowanym po wyłamaniu cienkich 
krat okiennych zbiee z aresztu w nie- 
wiadomym kierunku, prawdopodobnie 
do Rosji. Zorgarizowana przy pomocy 
K. O. P. obiawa nie dała żadnego wyni- 
ku. ; 

— Sirasziiwy cyklon nawiedził oko 
lice słynnego miasta filmowego Holly 
wood. Botąd stwierdzono olbrzyme sira 
ty w materjale, dochodzące do półtora 
miljona dolarów. Dużo zabudowań zo- 
stało zniszczonych. Liczba zabitych wy, 
nosi 36, rannych 78. 


WŁOSÓW "ser" 
tupieł, 
— łysienie usuwa — 
„Esencja CHNONS - GHMIELOWA" 
i „Fiydźo CHIROWO -CAMIELOWE" 
z Kosużtkiemy. 
Sprzedają ap'Eui, składy apteczne 
EB BOSE VEEE EAVES TA SE 
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Zwycięstwo obozu marszałka 
Piłsudskiego przy wyborach se- 
naekich nie jest niespodzianką. 
Już wybory sejmowe ujawniły tę 
głęboką, zasadniczą przemianę w 
psychice masy, jaka dokonała się 
w latach ostatnich. Po dniach 
siewu przyszedł moment źniw. 
Wpływ wychowawczy marszałka 
Piłsudskiego i jego obozu, stoją- 
cego od maja 1926 r. u warsztatu 
pracy państwowej, ogrom doko- 
nanych pozytywnych prac wień- 
czonych sukcesem na terenie po- 
lityki międzynarodowej i wew- 
nętrznej znalazły wreszeie pełny 
oddźwięk u szerokich mas społe- 
czeństwa. Przejrzały te masy i 
pełne entuzjazmu, karne i ufne, 
stanęły gromadnie w obozie pań- 
stwowym. 

Orędzie pana prezydenta, za- 
rządzające nowe wybory pod ha- 
słem rewizji konstytucji, powo- 
łało je do wyprowadzenia z im- 
pasu polskiego parlamentaryzmu 
do położenia kresu dotychczaso- 
wego rozbicia społeczeństwa, na 
czem tak długo pasorzytować mo 
gli ambitni i bezideowi przywód- 
cy partyjnietwa. Społeczeństwo 
wypowiedziało swój wyrok. Od- 
mówiło poparcia dotychczaso- 
wym bohaterom groteski i fars, 
rozgrywanych ku największej 
szkodzie państwa tak długo przy 
ulicy Wiejskiej. Poszło za has- 
łem służby dla państwa, za hasła 
mi ładu i stabilizacji stosunków 
wewnętrznych, w ręce marszałka 
Piłsudskiego złożyło obywatelską 
troskę o przyszłość i rozwój Rze- 
czypospolitej. 


A jednak wielkość zwycięstwa 
przy wyborach senackich jest o- 
szałamiająca. Przed tygodniem, 
gdy stała się wiadoma  druzgo- 
cząca klęska opozyeji przy wybo 
rach do sejmu, jej organy praso- 
we, z lewej i prawej strony, czy- 
niły wszystko, by osłabić wraże- 
nie przegranej. W sposób zaiste 
sztubacki każdą najgłupszą wy- 
mówkę podawano za dobrą mo- 


netę, byle tylko wytłumaczyć na-. 


iwnym swym wyznawcom tak 
szpetne obcięcie się przy publicz- 
nym egzaminie ze swych wpły- 
wów i oparciu o społeczeństwo. 
Kazano wiec wierzyć narodo 
wi, że tylko i jedynie unieważnie 
nie w kilku okręgach list centro- 
lewu czy endecji, unieważnienie 
zgodne zresztą najzupełniej z 
przepisami ustawy, umożliwiło 
rządowi wyborcze zwycięstwo. 
I dodawano z kłamanym tupe- 
tem, że dniem odwetu i pomsty 
będzie dzień wyborów senackich. 
Przygotowywano się teraz do 
tych wyborów pracowicie i sta- 
rannie. Przedewszwystkiem listy 
okręgowe zgłoszono ściśle w myśl 
przepisów. To też ani jedna se- 
nacka lista opozycji nie została 
unieważniona i wybory były ni- 
czem nieskrępowaną grą o wpły- 
wy, walką o dusze mas. Centro- 
lew w 12 okręgach stanął do wy- 
borów, w tyluż okręgach wysta- 
wiło swe listy stronnictwo naro- 
dowe. : 
Wynik już znamy. Bezpartyj- 
ny blok współpracy z rządem zdo 
bywa 75 mandatów senackich 
ogółu 
senatorów. Stronnictwo narodo- 
we utrzymuje naogół swój stan 
posiadania. Centrolew natomiast 
traci niemal połowę mandatów 
(w r. 1928 — 26, obecnie — 15 
senatorów), chadecja zdołała ura 


Zzwycii 


tować zaledwie 1/3 dawnego sta- 
nu posiadania. Zdruzgotane wy- 
chodzą z walki wyborczej mniej- 
szości narodowe. Niemcy tracą 
swój mandat na Pomorzu, rusini 
z 18 mandatów ratują 4 manda- 
ty, żydzi, których reprezentacja 
senacka liczyła dotąd 7 członków, 
nie zdołali obecnie przeprowadzić 
ani jednego kandydata. 

Państwo polskie rozpoczyna 
nową erę. Parlamentaryzm pol- 
ski po latach schorzenia i zwy- 
rodnienia okrzepnie obecnie i wej 
dzie na nowe tory. Autorytet je- 
go, zszargany prywatą, warchol- 
stwem, nieróbstwem, zajaśnieje 
obecnie nowym blaskiem państwo 
wotwóreczej pracy. W miejsce do- 
tychczasowych większości, opar- 
tych na zakulisowym przetargu, 
na cynicznym handlu ideą i pro- 
gramem, większości klasowych 
pod hasłem negacji i walki, staje 
do pracy większość, zwarta ide- 
owo, karna i ofiarna, zaprawiona 
w służbie państwu. 


Publicysta francuski, Robert 
d'Harcourt, zamieścił w miesięczniku 
paryskim „Le Correspondant“ artykuł 
o Niemezech, który pod wieloma wzglę 
Gami zwraca uwagę przenikliwą obser 
wacją i zestawieniem faktów. 

„Niemcy ludowe zużyły  — pisze 
d'Harcourt — swój kapitał nerwowy 
w biegu lat powojennych. Niemey dzi- 
siejsze to obraz narodu, który stracił 
zupełnie kamułee moralności. W opinji 
francuskiej przecenia się wciąż jeszcze 
dawną armaturę porządku, dyscypliny 
i ładu, która trzymała Niemcy w swych 
ramach, a nie docenia się nihilizmu mo 
ralnego, który opanował szerokie war 
stwy ludowe“. 

„Istotną przyczyną kięski wyborów. 
wrześniowych i rozkładu partyj miesz 
ezańskich na całym froncie jest fakt, 
że mieszczaństwo niemieckie zbankru 
towało ideowe, że nie potrafiło spełnić 
swej misji społecznej. Wyrzekło się 
przewodnictwa, kierownictwa, potrafi 
ło zabiegać tylko o głosy i mandaty”. 

Autor cytuje dalej szereg cyfr, ilu- 
strujących rozkład moralny spełeczeń 
stwa niemieckiego. W jednym wiee 
tylko szpitalu w pewnem mieście nad 
reńskim 800 dzieci przyszło na Świat w 


skim szlakiem. 


Ze skonsolidowaniem się opi- 
nji politycznej polskiej masy iść 
będzie w parze konsolidacja twór 
czego wysiłku, który dziś już bez 
przeszkód i kłód ze strony roz- 
zuchwalonego sejmowładztwa wy; 
razi się w szeregu pozytywnych 
prac i aktów państwowej natury. 

Polska, państwo ładu i równo- 
wagi społecznej, rząd polski, o= 
party na zwartej większości par: 
lamentarnej, tem łaeniej znajdą 
na forum międzynarodowem po- 
słuch dla swych uzasadnionych 
postulatów i tem łatwiej zdołają 
wejść w kontakt z życiem gospo- 
darczem zachodu. 

Oto jeszcze jeden czyn na 
miarę historyczną marszałka Pil- 
sudskiego, oto jedno z najwieęk- 
szych zwycięstw tego wychowaw- 
cy narodu. Zwyciężył zadawnio- 
ne wady polskiego charakteru, 
zgniód prywatę i warcholstwo, 
wywiódł naród na słoneczne szla- 
ki służby ojczyźnie i państwu. 

Ra. 


Niemiec. 


r. 1927 z matek, liczących poniżej 16 lat. 
Liczba sztucznych poronień zwiększyła 
się sześciokrotnie w okresie między 
1911 o 1921 rokiem. Ogólna roczna cy- 
fra sztucznych poronień wynosi w 
Niemczech obecnie zgórą 1 miljon. Od 
roku 1900 do 1927 roku liczba rozwodówi 
Wzrosła prawie ośmiokrotnie: w r. 13% 
wynosiła 8.008. w r. 1927 — 60.080. Na 
tomiast liczba | urodzeń zmniejszyła 
się w okresie od 1980 do 1925 r. prawie 
o 45 proc. W roku 1900 liczono 2.068.657 
urodzeń, w r. 1525 — 1.313.625. 

„Wybory wrześniowe i ich wynik 
ukazały nam Niemey agresywne a za 
razem chore. ich gesty wyzywające 
przypominają konwulsje chorego. Ta 


„też nie podzielam wiary niektórych wi 


solidarność i wytrzymałość struktury, 
moralnej Niemiec współezesuych. Są- 
dze, że najbardziej niepokojącem zia 
wiskiem w Niemezech z r. 1930 r. jest 
zanik moralności w społeczeństwie i 
bankructwo ideowe jego elity. Sąsiad 
nasz jest chory, moralnie i nerwowe 
chory, a nie należy zapominać, iż są 
siadowanie z domem obłąkanych jest 
równie niebezpieczne, jak groźba mi- 
traljer*. ; 


15 miljonów zi.ze skarbu państwa 


na pomoc kredytową dla rolnictwa. 


Ministerjum skarbu przekazało pań 
stwewemu bankowi rolnemu dalszą 
kwotę 15 miljonów zł, celem zasilenia 
funduszów tego banku,  przeznaczo= 


nych na pomoce kredytową dla rolnie=" 


twa. Kwota ta pochodzi z 25 miljo- 
nów złotych, które zostały przez b. a- 
merykańskiczo doradcę finansowego, 
p. Dewey'a, zwolnione z t. zw. specjal- 
nej rezerwy skarbowej, w wysokości 
75 miljonów zł. złożonej w swoim czą- 
sie w banku polskim przez skarb pań 
stwa, zgodnie z postanowieniami planu 
stabilizacyjnezo. 


Jak się dowiadujemy, przewidywa- 
ne jest przeznaczenie części tych 15 mii 
jonów przez bank rolny na skonwerto- 
wanie zobowiązań krótkoterminowych 
roinietwa wobee banku rolnego na kra 
dyt średnioterminowy. Część uzyska- 
nych środków bank rolny zamierza un~ 
dzielić w formie dalszego kredytu cen- 
tralnym organizacjom spółdzielczym. 
Ostateszna decyzja co do sposobu i for- 
my zużytkowania 15 miłjonowego kre- 
dytu dla rolnictwa zapadnie w  duiach 
najbliższych. 


Memoriał inwalidów do ministra pracy. 
o leczeniu w kasach chorych. 


Zarząd główny związku inwalidów 
wojennych R. P przedłożył ministrowi 
pracy, Prystorowi, memorjsł w sprawie 
leczenia inwalidów przez kasy chorych. 

Związek domagał się w memoriale, 
aby kasy chorych leczyły inwalidów 
bez względu na to, czy choroba ich po- 
zostaje w związku przyczynowym ze 
służbą wojskową. czy też nie; sprawa ta 


w Sielcu 


obok kościoła 
Tel. 7-65. 
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Kino-teatr |DZIŚI Film sensacyjny pełen emocji dramat p.t. DZIŚ 


„Wae | ZŁOTO PUSTYNI 


w rol główn.: NELL HAMILTON, WILLIAM POWEL 


WESOŁA KOMEDJA. 


1 

jest szczególnie ważna dia iuwaiidów, 
którzy ze względu na przewlekłe choro 
by nie mogą vracować i nie posiadaj 
środków materjalnych na leczenie. 

Poza tem związek inwalidów doma- 
ga się, aby opieka lekarska kas cho- 
rych rozeiągnięta została również na 
wdowy i sieroty po poległych. 


Nadprogrami 


Nr. 308. 


Wiel 


SEIE Wzmj 


stacji opieki nad dzieckiem i matką. 


Służba spoleczna dla najbiedniejszych. — Opieka nad dzieckiem i pouczanie maiek. 


Rola funkcjenujących w Polsce od 
niedawna stacyj społecznych opieki nad 
dzieckiem i matką jest już dziś bardzo 
poważna, aczkolwiek instytucje te nie 
mogły dotychczas rezwiuąć się w całej 
swej pelni i zadość nczynić wszelkim w, 
tej dzieśrinie potrzebom. 

Niedola wielu tysięcy dzieci w pier- 
wszym rzędzie zasługiwała na uwagę 
państwa i społeczeństwa. Racjonalna 
jej organizacja jest niewątpliwie ko- 
niecznością żyeiową, obowiązkiem spo- 
łecznyma pierwszego rzędu. To też cio- 
szyć się należy z tego, że państwo pol- 
skie weszło na drogę racjonalnej orga- 
nizacjł opieki mad dzieckiem i matką, 
słusznie stawiając sprawę, że dziecku 
należy się społeczna pomoc i opieka, 
a matce — wskazania i nauka wycho- 
wywania dzieci. 

Nad ubogiem dzieckiem i biedną 
matką canwać mają w tym celu powo- 
łane stacje opieki społecznej. Sprawo- 
wać one mają opiekę nad prawidłowym 
rozwcejem i odżywianiem dziecka, mają 


także pouczać matki, jak chować, kar- MA 


mić i w razie choroby — pielęgnować 
dziecko. 

W zasadzie stacje opieki czuwają 
nad dziecka zdrowiem, dbają o jego 
prawidłowy rozwój. Matki otrzymują 
wskazania, jak uniknąć błędów w cho- 
waniu dzieci, jakie stosować zabiegi 
higjeniczne, jak odżywiać dzieci, aby 
zapewnić im zdrowie. 


LEKARZE 0 ' STACJACH OPIEKI 


NAD DZIECKIEM I MATKĄ. 


W związku z wydanym niedawno 
okólnikiem ministerjum pracy w spra- 
wie zakresu działalności stacji opieki 
mad matką i dzieckiem, zabrali głos 
zbiorowo lekarze-pedjatrzy, wypowia- 
dając swoją w tej sprawie opinję. 

Więc przedewszystkiem — adaniem 
lekarzy — stacje opieki winny obsłu- 
giwać wyłącznie dzieci i matki nieza- 
możne, stejąc na stanowisku, że każda 
zamożna matka edbiera miejsce matce 
niezamożnej. - 

Jeśli chodzi o leczenie — lekarze 
aważają, że stacje w zasadzie leczenia 
dzieci prowadzić nie powinny. Nie jest 
bowiem pożądane, aby w jednym loka- 
lu spotykały się dzieci zdrowe i chore, 
ezęstokroć zaraźliwie.. Natomiast, aby 
nie zniechęcać matek do stacji, trzeba 
aby stacje udzielały conajmniej pier- 
wszych porad, o dalszem leczeniu de- 
eydując przychylnie lub ujemnie (wte= 
dy matki udają się do poradni szpital- 
nych) w każdym poszczególnym wy- 
padku. 

Niezarażliwe choroby dziecięce w 
stacjach opieki leczone być powinny, 
jak np. zaburzenia w trawieniu, krzy= 
wiea i t. d, przytem lekarz stacyjny 
winien dysponować pewną liczbą i do- 
boręm najprostszych środków leczni- 
ezych. 


CO POWINNY DAĆ STACJE OPIEKI 


MATKOM ZAMOŻNIEJSZYM. 


Lekarze nasi są zdania, że aczkol- 
wiek sfery zamożniejsze nie powinny 
zabierać miejsca ludziom  niezamoż- 
nym, to jednak byłoby niesprawiedli- 
wością pozbawiać je tych dobro- 
dziejstw, które bez uszczerbku dla in- 
nych mogą być im udzielone za odpo- 
wiednią, rzecz prosta opłatą, 

WW tej dziedzinie upatrują lekarze 
możliwości poprawienia budżetu stacji 
która jest zazwyczaj ubogą instytucją 
społeczną. Więc mieszanki odżywcze, 
wydawane darmo, mogłyby być udzie- 
lane za opłatą osobomszamożniejszym 
z polecenia lekarza domowego. Lampa 
kwarcowa može równie dobrze służyć 
dzieciom ubogim, jak i zamiożniejszym, 
o ile pozwalają na te warunki. Ambie- 
ją stacji winno być stworzenie u sie- 
bie takich warunków, by zdobyć zaufa- 
nie jaknajszerszych kół społecznych, a- 
by nawet zamożniejsi z jej ugług prag- 
neli skorzystać. Š 
W WALCE ZE ŚMIERTELNOŚCIĄ. 


Stacje opieki nad dzieckiem i mat- 
ką są potężnym środkiem w wałce za 


śmiertelnością  niemowiąt. Pod tym 
względem wymownych argumentów 
dostarcza nam statystyka, która Wy- 
kazuje, że o ile wśród dzieci wogóle śre 
dnia śmiertelność wynosi ed i2 do 15 
procent, to wśród dzieci stacyjnych spa 
da poważnie z roku na rok i dziś wyno- 
si zaledwie około 3 procent. 


Stacje opieki społecznej wybitnie 
zmniejszają liczbę ciężkich przypad- 
ków zaburzeń trawienia śród niemow- 
lat. Wpływ stacji sięga i poza matki, 
bezpośrednie z opieki korzystające, bo 


O żąłobnych tych obrzędach 
i znajomych. 


EE Ś.+D. EM Ra 
w Konstancia Traczowa 


4 Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zmarła dnia 25 listopada 1930 r. przeżywszy lat 65, 


Wyprowad.enie zwłok z domu żałoby przy ul. Krótkiej NM 1 w Dą- 
browie Górniczej do kościoła parafjalnego, oraz na cmeatarz miejscowy na- 
stąpi w czwartek, dnia 27 listopada 1930 r. o godz. 14 min. 30, nabożeństwo 
zaś żałobne odbędzie się w piątek o godz: 9 rano. 


Mąż, córki, synawe, synowie, zięciewie i wnuki. 


Walka ze śmiertelnością niemowląt. 


za ich pośrednictwem przenosi się na 
ich najbliższe otoczenie. 

W obecnych ciężkich warunkach by 
tu materjalnego społeczeństwa, gdzie 
brak kultury daje się dotkliwie we zna 

„ki na każdym kroku, a już tembardziej 
śród proletarjatu miejskiego oraz wiej 
skiego, stacje opieki nad dzieckiem i 
matką mają tak wielkie znaczenie wy 
chowaweze, że powinny znaleźć silne 
poparcie świata lekarskiego. 

Matki niezamożne — dla dobra swo- 
ich maleństw — winny z zaufaniem 
zwracać się do stacji opieki o pomoce. 


zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


kN R PY 


Komitet obchodu setnej rocznicy 


powstania listopadowego w Zagłębiu. 


Onegdaj w starostwie  będziń- 
skiem odbyło się organizacyjne po- 
siedzenie powiatowego komitetu ob- 
chodu 100 rocznicy powstania listo- 
padowego. ` 

Przewodniczył starosta J. Boxa, 
sekretarzował p. R. Chmielewski. 


Na wstępie posiedzenia omawia- 
no sprawę programu obehodu oraz 
jego techniczne wykonanie. 


Będzie to wielka manifestacja 
ogólno-narodowa, w której weźmie 
udział wojsko, szkoły, różne organi- 
zacje i stowarzyszenia. 

Program uroczystości zapowia- 
da: dnia 29 b. m. w kościele para- 


fjalnym w Będzinie uroczyste nabo- 
żeństwo, poczem defilada wojska, 
policji, straży, w szkołach odczyty 
i akademie. 


Wieczorem w sali teatru w Sos- 
noweu reprezentacyjna akademja. 
Program akademji w wykonaniu 
artystów teatru miejskiego. 


, Szczegółowy program obchodu 
opracuje komitet wykonawezy, do 
którego zostali. wybrani: zastępca 
starosty p. Skłodowski, p. Berbee- 
ka, dyr. R. Tański, kom. W. Kuź- 
niak, insp. Luchowiec, ref. R. Chmie 
lewski, p. Cholewieki, kap. Dan- 
cewiicz i dyr. Pawłowski. 


Zwitek pieniędzy na stole sędziowskim 


Usiłowanie przekubienia świadka 


Na sesji wyjazdowej sosnowiec- 
kiego sądu okręgowego w Olkuszu 
rozpatrywana była sprawa Fran- 
ciszka Cyganka, mieszkańca wsi So 
biesęki, gm. Minoga, oskarżonego o 
krzywoprzysięstwo. 

Do jednego ze świadków, 20-let- 
niego Franciszka Pitki, na krótko 
przed rozprawą sądową, podszedł 
jeden z krewnych oskarżonego Cy- 
ganka, Józef Sieja i wręczając mu 
30 zł. prosił go, aby nie pogarszał 
sprawy oskarżonego prawdziwemi 
zeznaniami. 

Pitka pieniądze te przyjął, lecz 
po dłuższem wahaniu uczciwość w 


nim zwyciężyła, podszedł do stołu 
sędziowskiego 1 położył zwitek pie- 
niędzy, wyjaśniając zarazem skąd 
i za co je otrzymał. 

Z polecenia prokuratora, dyżur- 
ny posterunkowy p. p. pieniądze te 
zabrał, sporządzając o zaszłym fak- 
cie przekupienia świadka protokuł, 
który następnie wysłany został do 
sądu okręgowego w Sosnowcu. 

Fak ten był jednym więcej do- 
wodem winy Cyganka, którego ska- 
zano za krzywoprzysięstwo na 3 
miesiące więzienia. Rozprawa odby- 
wała się przy drzwiach zamknię- 
tych. 


Ach, Oiylio, lak było można!.. 


posądzać skromnego 


Głucha na przestrogi bliźnich 
p. Otylja Janeczek (Sosnowiec, 
Piaskowa 2) daremnie łudziła się 
nadzieją. 

Nie w ciemię bity sąsiad p. Wta- 
dysław Skorupski, aczkolwiek bez 
zastrzeżeń ofiarował p. Otylji w 
dani swe serce, to o ślubie ani sły- 
szeć nie chciał. Tłumaczył, że jest 
za młody, kazał czekać na „lepsze 
czasy”, to znów odwlekał do wybo- 
rów i tak dalej... 

Tymczasem stała się rzecz nie- 
oczekiwana. 

W komisarjacie. przed groźnem 
obliczem przodownika zjawiła się 
o. Otylja. Już po kilku jej słowach 


> 


chłopca o zniewolenie 


p. przodownik ,mimo że człek obez- 
nany z ludzkiemi dolegliwościami, 
wzruszył się ogromnie, a łzy do 
oczu mu się pchały. 


Tego jeszcze dnia aresztowano 
Skorupskiego, pod zarzutem usiło- 
wania zniewolenia. : 

Minęło kilka tygodni. Oskarży- 
cielka dręczona wyrzutami sumie- 
nia, przyznała się do fałszywego 
oskarżenia. 

Role zmieniły się i Otylja zna- 
lazła się za kratkami. 

Wezoraj sąd okręgowy w Sos- 
nowcu skazał ją na dziesięć tygodni 
więzienia. 
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RADIO 


WARSZAWA 
Środa 26 listopada. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
1158 Sygnał czasu z Warsz. 13.10. Mu: 
zyka z płyt gramon. 13.10. Kom. me 
teor. 15.00. Kom. gospod. 15.55. Kom.. 
harcerski. 15.50. Radjokronika. 16.15. 
Program dla dzieci 17.00. Muzyka 4% 
płyt gramof. 17.15. Odezyt z Wilna. 
17.45. Koncert ork. R. P. 18.45. Rozmai 
tości. 19:10. Skrzynka poezt. 19.25. Muz 
ka z płyt gramof. 19.35. Pras. dzienni 
radj. 19.50. Muzyka z płyt gramof. 
20.00. Kwadrans buchaltera. 20.15. Pe 
gadanka muz. p. t. Dawna pieśń fram 
cuska. 20.30. Recital  śpiewaczy. 
przerwie program na dz. nast. oraz re 
pertuar arsz. teatrów miejsk. 210% 
Kwadrans lit. Sześć przypowieści. A. 
Miekiewicza. 2115. Koncert kameralny. 
22.00. Feljeton p. t. Poeta i proro 
22.15. Płyty graemof. 22.50. Koni. mete- 
or., polic., sport. 23.00. Muzyka tan. z 
„Oazy“, 

KATOWICE. 
Sroda, 26 listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. T. P. 15.50. Radjokronika 
z Warsz. 161.5. Program dla najmłod- 
szych i dzieci starszych. 16.45. Koncert 
z płyt gramof. 17.15. Odczyt z Wilna. 
17.45, Koncert z Warsz. 18.45. Codzien- 
ny odcinek powieściowy. 19.00. Rozmą 
itości. 19.15. Pras. dziennik radj. z War 
szawy. Po dzienniku kom. sportowe. - 


20.00. Kwadrans buchaltera. 20.15. Fel 


jeton muz, z Warsz. 20.30. Koncert za 
Lwowa. W przerwie kwadrans lit. a 
Warsz. 22.00. Feljeton z Warszawy. 
22.15. Koncert z płyt gramof. 22.50. Kom. 
meteor. z Warsz. pragram na dz. na- 
stępny. 23.00. Skrzynka pocztowa w ję 
zyku frane. 


Ogólna. 


(o) Produkcja automatycznych €ex= 
trali telefonieznych. Państwowa wy- 
twórnia telefonow przygotowuje się do 
tego,aby mósgła z czasem chociaż częście 
wo zaspokoić zapotrzebowanie na 
mniejsze centrale automatyczne dla pre 
wincji, których wprowadzenie umożłi- 
wi 24-godzinna służbę telefoniczną, Zar 
miast obecnej 6 — 8-godzinnej, istnieja 
cej w małych miasteczkach i po wsiach. 
Narazie centrale takie muszą być spro 
wadzane z zagranicy. Min. poczt. i tele 
grafów rokuje z jednej strony o zakup 
większej partji takich centrali na kre 
dyt, a z drugiej strony o nabycie pa- 
tentów, celem nmożliwienia produkcji 
tych eentral przez państwową wytwór- 
nię telefonów. 


Z Kiele. 


(k) Fatalne skutki burzy pod Checi- 
nami. Onegdaj burza szalejąca w oke 
licach Kielc, zerwała z budynku stodoły 
w majątku Łukowa cały dach, przeno- 
sząc go na oborę, w której znajdowało 
się około 120 owiec. 

Siła rzutu była tak wielka, że pada 
jący dach rozbił część obory raniąc kił 
kanaście owiee. 5 

Ponadto w wielu okolicznych wsiach 
wicher pozrywał dachy i zniszczył kom 
pletnie ogrodzenia. 

(x) Dwie.. Norwegje. Otrzymaliśmy 
następujący liscik: e > 

„Ziarnko do ziarnka a zbierze się 
miarka. Otóż pudełko śledzi  norwes- 
kich kneztuje we wszystkich sklepach 4 
zł. 40 gr., maksimum 1 zł. 50 gr. Tymesą 
sem. w sklepie „Owocarnia'”, naprzeciw, 
kira „Union“ płaci się 2 zł. Taki pre 
cent!? za co? dlaczego? Bał 

Na zapytanie odpowiedziano mi, $e 
jest Norwegja „tańsza“ i „droższa“, a za 
tem — dwie Norwegje. Brawol 

Z wysokim szacunkiem 
Cz. Obertyński. 
Kielce, 24.11 1930 r. 

(k) Straszny wypadek. W ub. sobotą 
o gedz. 2 m. 22 po poł. powracający ze 
szkoły 10-letni Antoni Makowski, zam. 
we wsi Bugaj, pow. częstochowskiego 
Da 75 kilometrze około wsi Bugaj, chcąa 
wsiąsć do będącego w biegu pociągu, de 
stał sie pod koła wagonów i dozn 
cięcia obu nóg. 

(k) Moena ściana. Dnia 23 b. m. 
wskutek burzy. jaka, przeszła nad 
Kielcami, obsunęła się cześć ściany 
szezytowej w nowobudującym się jed 
no — piętrowym domu Fryda Icka Ms 
jera, przy_ul. Niepodległości Nr. 5 w 
Kielcach. Wypadków z ludźmi nie by: 
ła. ? 


í 
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Z Sosnowca: 


(8) Z posiedzenia komisji  cenniko- 
„wej. Wezoraj w magistracie, odbyło się 
jposiedzenie komisji cennikowej, celem 
'astalenia cen mąki żytniej i chleba. 

Wskutek zwyżki cen mąki na giel- 
dzie zbożowej, wśród zebranych przewa 
żała tendencja. podniesienia ceny mąki 
i chleba. i; 


Województwo jednakże nadesłalo de 
magistratu komunikat, w którym za- 
btrzega, że wszelkie uchwały komisji 

nnikowej co do zwyżki cen artyku- 
tw spożywczych mogą wejść w życie 
dopiero po zatwierdzeniu ich przez wła 
dze wojewódzkie. ; 

Zatem ceny dotychczasowe obowiązu 
ją nadal. 


(s) Podofieerowie rezerwy. W całej 
Polsce zawiązały się potężne organiza 
‚eje podoficerów rezerwy, skupiające 
tysiące ludzi karnych i ofiarnych. 
szlachetnej tej rywalizacji nie może 
braknąć ani jednego podoficera rezer- 
"wy, jeden bowiem cel wszystkim przy. 
(świeca, wszyscy też winniśmy mieć za 
lzadanie dążyć do jaknajwiększego roz 
‘woju naszej organizacji i postawienia 
jej na wyśokości swego zadanid. Dlate- 
go też zarząd związku apeluje do wszy 
stkieh podoficerów, którzy jeszcze dziś 
stoją na uboczu, by przystąpili do 

iązku, gdzie w, dalszym ciągu będą 
mogli z zapałem i poświęceniem praco 
wać nad rozwojem mocarstwowego sta 
nowiska Polski. 


W tym celu zarząd związku prosi 
wszystkich podoficerów rezerwy, © 
'przybycie na zebranie informacyjne 
pe o godz. 10-tej rano, w sali semi- 
narjum męskiego, przy ul. Wawel nr. 1. 
mające się odbyć w niedzielę, dnia 30 


(s) Ze związku paowiaków. Zarząd 
podokręgu związku peowiaków zawia 
damia za naszem pośrednictwem, že 
posiedzenie odbędzie się dopiero w 
eswartek o godz. 19-tej, w lokalu, przy 
ul. Wawel, w Sosnowcu. Na posiedzenie 
to, z uwagi na ważne i pilne sprawy 
winni stawić się obowiązkowo wszyscy 
członkowie zarządu podokręgu, jak rów 
nież prezesi kół i mężowie zaufania po- 
sBzezególnych placówek peowiackich. 


(s) Zderzenie się tramwaju z wozem. 
Wczoraj, na ul. 3 Maja, o godz. 12 m. 
BO w pol, tramwaj, manewrujący ns 
odcinku weksiowyrm, vis a vis poczty, 
wpadł na przejeżdżającą furę, która u- 
legła kompletnemu rozbiciu. 

Wypadku z ludźmi nie było. 


(s) Kradzież roweru. Onegdaj  0- 
godz. 6 wieczorem, Tadeuszowi Gawli- 
kowskiemu, zam. przy ul. Chemicznej 
nr. 12, skradziono rower, wartości 2% 
złotych. ` ; 


(s) Repertuar kin. Kino „Zaglebie“: 
+ „Jego ekselencja posłaniec". „Pala- 
ee“: — „Złodzieje hotelowi“. „Wawel“? 
— „Złoto pustyni“. 


Z Bedzina. 


(b) Kradzież w sklepie we wsi Oie- 
luchewce. W nocy z dnia 23 na 24 bm, 
do sklepu Szewczykowskiego, zam. wę 
wsi Cieluchowce pod Łagiszą, dostali 
się przez okno złodzieje i skradli galan- 
terją meską i damską, rower oraz 80 
zi. w gotówce. Ą 

Szewczykowski straty oblicza na 6- 
koło 250 zł. 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAŻARIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 


— Jest to zupełnie zgodne z two 
im wiekiem tak myśleć i mówić, ale 
doświadczenie moje wskazuje, że lu- 
dzie najszanowniejsi dopuścili się 
nadużyć prawa, gdy im zabrakło 
siły do oparcia się pokusie. Robert 
Penford potrzebował pieniędzy, 
gdyż sam prosiłeś za nim, bym mu 
dwa tysiące funtów pożyczył. Wek 
. Bel-epiewa na taką samą kwotę, więc 
przypuszczać można łatwo, że... 

Nie dokończył mówić stary War 
dlaw, spojrzał na pochmurne czoło 
syna, na jego biędne oczy i w niech 
zdawał się czytać potwierdzenie swo 
ich podejrzeń.” Napisał adres Rober 
ta Penford, podał go sensalowi i 
pocichu domówił kilka uwag, za któ 
re Adams serdecznie podziękował i 
spiesznie się. oddalił. 

Zostali obaj panowie Wardlaw 
sami, ale znikła ta swoboda, z jaką 
przed chwiłą snuli projektygprzy- 
szłośei. Wardlaw ojciee widocznie 
był wzburzony i rozgniewany, Ar- 
tur osłupiały, blady jak $eiana, jak 
by przykuty do miejsca. Był to po- 


` 


Pińczowskie kolejki wąskotorowe 


i nowe pomysły „Kurjera Krakowskiego“. 


„Ilustrowany Kurjer Codzien- 
ny“ we wczorajszem wydaniu za- 
mieścił artykuł, w którym dowodzi, 
że w związku z wykupieniem przez 
rząd kolejek wąskotorowych piń- 
czowskich nadszedł odpowiedni mo 
ment, by kolejki te zostały przyłą- 
czone do dyrekcji kolejowej w Kra- 
kowie. Według „Il. Kurjera Codzien 
nego“ byłby to * „pierwszy istotny, 
krok ku usunięciu dawnego kordo- 
nu“ i sprowadzeni tego obszaru 
pod wpływ działań kolei państwo- 
wych w Krakowie. 

Jak wiadomo, chodzi tu o sieć 
wąskotorowych kolejek państwo- 
wych Miechów — Działoszyce; Ję- 
drzejów — Hajdaszek; Bogorja — 
Iwaniska; Bogorja—Szezucin; Dzia 
łoszyce — Cudzynowice i Kocmy. 
rzów — Cudzynowice — Hajdaszek, 
które pozostają pod zarządem dy- 
rekeji kolei państwowych w Rado- 
miu 


W końcu zaznacza „Il. Kurjer 
Codz.*, że teren tych kolejek jest na 
turalnym obszarem ciążenia miast 
Krakowa i Tarnowa. ; 

Skąd „Il. Kurjer ` Codzienny“ 
wpadł na taki koncept usuwania 
dawnego kordonu—niewiadomo. Ar- 
gument, że teren. tych kolejek jest 
naturalnym obszarem _— ciążenia 


miast Krakowa i Tarnowa, 
być również podstawą do oddawa- 
nia administracji tych kolejek dy- 
rekcji kolejowej w Krakowie. Jest 
że o ile chodzi o sprawność ruchu ko 
lejowego, to wszystkie koleje na te- 
renie b. Kongresówki, pod każdym 
względem stoją na znacznie wyż- 
szym poziomie, niż koleje w Mało 
polsce. 
Oddanie więc całej sieci kolejek 
wąskotorowych w woj. kieleckiem 
zarząd dyrekcji kolejowej w 
rakowie niewątpliwie wprowadzi- 
łoby tylko chaos na tych linjach, a no 
wi ludzie, przysłani przez dyrekcję 
krakowską, nie obznajmieni z lokal- 
nemi stosunkami, przez dłuższy o- 
kres czasu nie potrafiliby należycie, 
opanować administracji kolejek. 
Kolejki pomievione zupełnie dobrze 
spełniają w tym stanie, w jakim się 
obei znajdują swą rolę i nie nie 


może 


bowiem powszechnie znaną, - 


Z Czeladzi. 


„., (e) Ku czci powstania listopadowego. 
W związku z setną rocznicą powstania 
listopadowego, uniwersytet powszechny 
w Czeladzi, urządza w niedzielę, uroczy 
stą akademję, według następującego 
BS a. Słowo wstępne, odczyt, de- 
amacje, inscenizacja, śpiew, muzyka. 
Z ch prae przygoto: 
wawezych wnosić należy, że całość 
padnie dobrze. > R, 


(ce) Kradzież gołębi. Onegdaj, zło- 
dzieje, przy pomocy urwania kłódki, 
dostali się do komórki Adama Białasa, 
zam. na kol. Piaski, przy ul. Nowopo 
AE 8, RE SRR gołębi. 

artość skradzionye ołębi no- 
si, około 150 zł. W ARA 


(e) Repertuar „kin. Kino „Czary“: — 
„Fanfary śmiarci*, na scenie chór ro- 
sByjski, Andtejewa. 


Z Dąbrowy. 


. (a) Furman zbiegł, pozostawiając ko 
nie z wozem i w nim żelazo. Onegdaj 
rano torowy St. Alama, zam. na kol, 
Czworaki w Ząbkowicach zatrzymał nz 
przejeździe fucmankę naładowaną żela 
zem - Surowcem. i a > 

Gdy Alama udał sie do pobliskiegę 
telefonu, aby zawiadomić o tem policję 
w między czasie furman zbiegł, pozo- 


pr awia za tem, aby mi ały by 6; Poe konie z wozem i w nim że 
oddane pod zarząd dyrekcji kolejo- Policja prowadzi energiczne _ śledz 
wej w akowie. two, celem ustalenia nazwiska furma- 


A jeżeli ma się je usprawnić i 
ulepszyć i znajdą się na to pienią- 
dze, tomapewno dyrekcja radomska 
przeprowadzi wszystko nie gorzej 
niż krakowska. 


Precz z wojna, precz z imperializmemi 


Czerwony sztandar pod stanikiem p. Honoraty 


Ciekawy wypadek wydarzył się 
niedawno temu na Pogoni. 

Ulicą Marjacką ciągnął É 
na którego czele szedł jakiś mło- 
dzieniec, krzycząc jak opętany 
„precz z wojną!', za nim zaś kro- 
czyła nieśmiała pewna młoda kobie- 
t, dzierżąc oburącz czerwony sztan- 

ar. 

Raptem zjawiło się kilku poste- 
runkowych. Zebrani w nogi, a sztan 
dar znikł jak za skinięciem róźdźki 
ezarodziejskiej. í s 


Dla przyzwoitości publicznej ma 


giczne zniknięcie sztandaru wyjaś- 
niono dopiero w komisarjacie. 

Z za gorsetu pani Honoraty Ko- 
zikówny (Podjazdowa 4) — tak się 
zwała owa młoda manifestantka — 
wyciągnięto sztandar z napisem: 
„Precz z imperjalizmem!' ` 

Wezoraj p. Honorata  biadała 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
eu nad niedelikatnością policji. 

Mimo jednak twierdzeń, że z za 
gorsetu nie wolno nie wyciągać, po- 
siedzi eztery miesiące w twierdzy. 


Kino-Teatr 
Dźwiękowy 


„Nowości“ 
BĘDZIN. 


sąg niepokoju, obawy, przerażenia 
i rozpaczy. 

Przez kilka minut gniotło ieh 
przykre milczenie, aż Artur, wyr- 


wany myślą jakąś z bezwładności, 


nagle prawie nieprzytomnie zawo- 
łał: Robert jest moim najlepszym 
przyjacielem. Gdyby nie on, byłbym 
wypędzony z uniwersytetu, byłbym 
nie złożył egzaminu. 
Przerwał mu ojciec: 
— Bardzo mi przykro, że mu nie 


dałem pieniędzy, o które prosił. Ale. 


stało się. — Robert popełnił zbrod- 
nię, za którą musi być 
Nie, nić — na Boga! nie — 
zawołał młody Wardlaw. Jabym te- 
go nie przeżył. Jeżeli Robert istot 
nie nawet sfałszował weksel, to nie 
zawodnie wróci wzięte pieniądze. 
Muszę zaraz iść do niego, pomówić 
z nim — idę — spieszę. 
To. mówiąc, zerwał się Artur, 
chciał biec ku drzwiom, ale ojciec 
zatrzymał go i przemówił takim to- 
nem, -z taką surową stanowczością, 


że Artur stanął jak wryty. o. . 
— Siadaj, w tej chwili siadaj i 
ani kroku dalej. Sprawiedliwość 


musi być wymierzona. Jaki powód, 
jakie prawo mamy stawać w obro- 
nie zbrodniarza! Nie ująłbym się na 
wet za tobą, gdybyś był zbrodnia- 
rzem. Już za późno; straż bezpie- 
czeństwa publicznego już ma Rober 
ta w swoim ręku — padpłam jego 


va poniedziałku 24 i dni następnych. 
Film dźwiękowy p. t. 


„ODSZCZEPIENIEC” 


w roli głównej Riszard Dix. 


Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy. 


adres Adamsowi. 

Po tych słowach ojca, 
westchnienie boleści wyrwało się z 
piersi Artura, zwiesił głowę — a 
pot zimny oblał jego skronie. 


ciężkie 


II: - 


T samego wieczoru, przy ul. 
Norfolk - Street, siedziało także 
dwuch mężczyzn przy herbacie, tak 
że ojciec i Syn. 

Michał Penford, w podeszłym 
wieku o pobielałym zupelnie włosie, 
twarzy łagodnej, niebieskich oczu— 
był nader miłym starcem. 

Robert, jego syn, był silnie zbu 
dowanym mężczyzną; oczy miał 
czarne, zdradzające energje i ae wo 
b, głos dświęczny, a cała postawa 
znamionowała sprężystość charakte 


ru. 

Pełni najświetniejszych nadziei, 
rozmawiali o probostwie, które Ro- 
bert miał kupić. 

— Szczęśliwy jestem, kochany 
ojcze, że będę miał własny kącik, 
gdzie i żonę pomieszczę, jeżeli ją 
znajdę. A prawda, ojcze, że eo ty- 
dzień bawić u mnie będziesz od so 
boty do poniedziałkuł  / 

— O, niezawodnie, kochany Ro 
bercie. Jakżeby się matka | twoja 
dziś cieszyła twojem stanowiskiem, 
z jaką dumą słuchałaby twoich ka- 
zań. Ona o tem marzyła zawsze, 
jako e największem szcześciu 


w 


„ań 


na. Zatrzymane żelazo prawdopodob- 
nie pochodzi z kradzieży. - 
(d) Repertuar kin. Kino-teatr „Mi 


sc 


raż“ „Miłosny szept nocy“. 


Z Zawiercia. 


(z) Słuszna inowaeja. Z polecenia in- 
spektora szkolnego na terenie Zawier- 
cia zostały zreorganizowane konferen- 
eje rejonowe w ten sposób, że nauczyciel 


‘stwo podzieliło się według zamiłowania 
1 uzdolnienia na grupy naukowe: hu- 


manistyczną, fizyko - matematyczną, 
przyrodniczo - geograficzną, śpiewu i 
wychowania fizycznego, arytmetyczną 
i ogólną. 

„Konferencje 'rejonowe są zebrania 
mi naukowo-zawodowemi, które mają 
na celu zapoznanie się z najnowszemi 
prądami w wychowaniu i nauczaniu 
oraz wzajemnem dzieleniem 
strzeżeniami i doświadczeniami, za- 
ezerpniętemi z badań ezynionych nad - 
dziećmii i nauczaniem przedmiotów. 

Tak zreorganizowane konferencje 
rejonowe wzbudzą większe zainteresowa 
nie i będą rzęczywiście jednym z czyn- 
ników samokształcenia nauczycielstwa. 

(z) Repertuar kin. Kino Stella: „W 


zaułkach Szanghaju“. Kino Apollo: 
dźwiękowiee „Biedny Gigolo“. 


ASUNĄC BEZ: 


S 
Y, 


Bóg nie dozwolił jej tego doczekać 

— Ona czuwa nad nami, jej du- 
sza widzi i cieszy się również z tobąy 
mój ojcze. Na mnie spoczywa pod- 
wójny obowiązek wobec ciebie, je- | 
stem ci synem i mam zastąpić mat- 
kę moją. To też pozwolisz, ojcze, ża 
z dochodów miego probostwa, urzą 
dzę ci wygodniejsze mieszkanie. ` 
Dziękuję ei, mój drogi, za pa 
mięć synowską, ale radbym, żebyś 
raczej o sobie samym pamiętał, boć 


'mnie starczy praca na wygodne ży, 


cie, a tobie się trzeba dobijać dopie- 
ro. Nie wątpię, że ci to przyjdzie ła 
two, gdyż jak widzę — dobry z cie 
bie gospodarz — gdy ci starczy na 
wygodne życie, na podarki dla oj- 
ca, a przytem oszczędzileś 1.400 
funtów szterlingów na zakupienie 


— Mylisz się, ojcze. Tylko 400 
funtów szterlingów pochodzi z mo- 
ich oszczędności, a co do reszty, te 
zachodzi tajemnica. ; 

' — Nie jestem jej wcale cieka: 
wy, bo wiem, że w niej niema nie 


, probostwa. 


złego. i 
Rosiek jeszcze chwilę, — a 
otem stary Penford powstał i za 
bierał się do wyjścia, by spać się 
położyć, gdy gość jakiś nieznany 
wszedł do pokoju i zdziwił bardzo 
ojca i syna swem zjawieniem się 
o tak późnej porze. 
d. c. n. 


się Spo- - 
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Nr. 308. 


lalka o władzę w mrokach Kremiu 


Wykrycie spisku i masowe aresztowania wśród oficerów 


Mimo urzędowych zaprzeczeń so- 
wieckich, pogłoski o przewrocie w 
Moskwie nie zamierają, znajdująe 
podatny materjał i 
w szeregu tajemniczych wydarzeń. 
Pewne jest, że w armji sowiee- 
kiej wykryto s 
szeroko rozgałęzicny spisek, 
który w najbliższych dniach mi 
doprowadzić do wybuchu otwartej 
rewolty. t 
Berliński dziennik „Tempo“, o- 
glasza w tej sprawie sensacyjne re- 
welacje rosyjskiego kapitana okrę- 
towego, który przybył wczoraj do 
Berlina z Rosji. 
Kapitan ów informuje, że przed 
pięcioma dniami wykryto w po- 
szczególnych sztabach armji czer- 
wonej spisek oficerów. Wykrycie 
spisku nastąpiło przez Rykowa, 
któremu kilku spiskujących ofice- 


„rów zwierzyio się ze swych planów, 


chcąc go pozyskać dla ruchu 
powstańczego. Kilku oficerów zo- 
stało natychmiast rozstrzelanych. 
Ogółem 
aresztowano około 700 oficerów, 

przeważnie z garnizonu moskiew- 
skiego. W Mińsku aresztowany zo- 
stał komendant 31 p. kawalerji 


wraz z kilku młodszymi oficerami. 


Celem uspokojenia kół wojsko- 
wych, a zarazem odwrócenia uwagi 
opinji publicznej od rozgrywają- 
cych się wypadków. chwyta się 
Moskwa wypróbowanego sposobu 


rozpętania strachu |. © 
przed grożącym jakoby wybuchem 
wojny. 


Sowiecka gazeta wojskowa „Kras 
naja Zwiezda” twierdzi w artyku 
le, zamieszczonym na naczelnem 
miejseu, że Polska i Rumunja, znaj 
dujące się w pvzedniej straży fran- 


cuskich imperjalistów, opracowały 
plan: > 
wojskowej ofenzywy przeciw 


Sowietom. 

Pierwsze i główne uderzenie bę 
dzie wediug tego planu wymierzone 
przeciw Moskwie przy  rówiocze- 
snym pomocniczym ataku na Lenin 
grad. Wediuz tych fantazyj pisma 
sowieckiego Francja odkomendero- 
wała generałów: Le Ronda, Wey- 
ganda i Gourauda dla przygotowa- 
nia w państwach, sąsiadujących z 
Rosją, konkretnego planu wojny an- 
tysowieckiej. Ta próba wywołania 


przestraehu i dywersji w armji 
czerwonej przez szerzenie  fałszy- 
wych z gruntu informacyj wojen- 


nia na 


nych, nie może mieć powodze 
dłuższą metę. 
A tymczasem walka o władzę w 


Z Olkusza. 


(ol) Wyniki głosowania do Senatu 
w powiecie oikuskim w dniu 23 b. m. 
W głosowaniu niedzielnem do Senatu 
otrzymały: lista Nr. 1 — 14058 głosów, 
nr. 4 — 5.068, Nr. 7 — 4.739 i obydwie li 
sty żydowskie razem 2.382 głosów. 

Ogólna frekwencja głosujących 53 
proc. Z pośród głosujących procentowo 
padło ważnych głosów na listę Nr. 1— 
53 i pół proc., na nr. 4 — 19 proc., na nr. 
7 — 18 proc. i na dwie żydowskie — 9 
EE: Wszędzie wybory odbyły się spo 

ojnie. 

(ol) Uroczystości ku «sei św. Stan. 
Kostki. W dniu 30 bm. stowarzyszenie 
młodzieży polskiej w Olkuszu urządza 
uroczystości ku ezci św. Stanisława 
Kostki wraz z obchodem setnej roczni- . 
cy powstania listopadowego. Obchód 
rozpocznie się uroczystem _ nabożeń- _ 
stwem, wieczorem zaś odbędzie się w 
sali szkoły powszechnej nr. 1 akadem- 
ja z programem obejmjącym: deklama 
cje, Śpiewy, popisy gimnastyczne 
członkiń stow. mł. polskiej itp. Oprócz 
tego w godzinach przedpoudniowych 
zorganizowana zostanie kwesta uliczna, 
z której zysk przeznacza się na kupno 
sztandaru dla stowarzyszenia. 


(ol) Wykrycie wyrodnej matki. Pi- 
saliśmy przed kiiku dniami o wyoraniu 
zwłok niemowlęcia płci żeńskiej, na po- 
lu pomiedzy wsią Chliną i Żarnowcem. 
Śledztwo ustaliło, że matką jest Ste- 
fanja Goździkówna, mieszkanka Goło- 
noga, chwilowo przebywająca w Ła- 
nach Wielkich, gm. Żarnowiec. Goździ- 
kówna przyznała się do zakopania 
zwłok, twierdząc, że- dziecko urodziło 


. Bię nieżywe. Czy mówi prawde — stwier 


śledztwa. 


armji czerwonej. 


Rosji toczy sie  -. 
w mrokach Kremła 

Kto z niej wyjdzie zwycięsko, 
czy Woroszyiew czy inny z dowód- 
ców bolszewickich, który narazie 
pozostaje w cieniu, nie da się prze- 
widzieć. 

Ale gdyby nawet utrzymał się 


PENS eR E 


ZEBÓ 


pay władzy Stalin pewnem jest, że 
udowany przez  zatwardziałych 
zbrodniarzy 

krwią, łzami i bezbrzeżnem cier- 

pieniem miljonów 

gmach państwa komunistycznego, 
zachwiał się i grozi każdej chwili 
runięciem. 


będąc antyseptycznym, jest 
na lepszym środkiem prze- 
ciw*o ps'c'u się zębów. 


Jak jedzą amerykanie 


i jak upijają się w... apiekach. 


Yankes nie jes; smakoszem. Każdy 
posiłek spożywa. on pospiesznie, nie 
zwracając uwagi ani na jakość potra- 
wy, ani na spsób jej podania. Od za- 
kladu gastronomicznego wymaga on je 
"dynie szybkiej, sprawnej obsługi. 

Tem niemniej Ameryka posiada bar 
dzo rozległą szalę 

różnych typów jadłodajni, 

od restauracji wielkiego luksusowego 
hotelu, która przypomina zresztą prze- 
eiętnie wykwintny lokal europejski, aż 
do knajpki jasiegoś np. Mr. Zero na pla 
cu St. Marks w Nowym Jorku, w której 
do 5-centoweso śniadania gość może 0- 
trzymać jako gratisowy dodatek — 
przyrząd do golenia; oczywista do użyt 
ku na miejseu _ ż 

Prohibieja zniszezzła eałkowieie typ 

matej knajpki, 

w której sprzeuawano wyłącznie al- 
kohol. Ponieważ jednak pragnienie po 
zostało, a nawet znacznie wzrosio po 
wprowadzeniu ustawy Voisteada, prze 
to, zgodnie zr>sztą z żelaznem prawem 
o podaży i potycie, powstał coibrzymi 
przemysł bootlegerski. 


Prohibicyjna knajpka zniknęła, z po 
wodzeniem jerinak zastąpiła ją pierw 
szą z brzegu... 

apteka. 
Od strony ulicy instytucja taka ni- 
czem nie odbiega w swym charakterze 
od przeciętnej apteki w małem. pol- 
skiem miasteczku, gdzie można otrzy- 
mać nie wszystkie wprawdzie medyka 
menty, natomiast usiużny właściciel 
częstuje klijenta podejrzanej wartoś 
ci kosmetykaui i wodą kołońską, arty 
kulami fotograficznemi i materjałami 
piśmiennemi. Różni się może tem, że w 
Ameryce możemy tu jeszcze kupić cy 
gara, oraz niekiedy wyroby skórzana. 
Z reguły jednak „apteka“ taka posia- 
da swoją oficynę 
pokój gościnny. 

Na niewielkim bufecie stoją syfony z 
wodą sodową, wody mineralne, mleko, 
soki owocowe. Fozatem można tu o- 
trzymać nieziiezonych odmian napoje 
chłodzące i sandwicze, do których po 
daje się kawa, berbate i jajka. Tak wy 
gląda ofiejalna strona tego lokalu; ma 
on jednak i inną, zakonspirowaną, do- 
stępną dla wtajemniezonych i zaufa- 
nych klijentów. 

Właściwie każda taka „apteka“ ma 


SWOjĄ 

stałą kljentelę:; 
stanowi ona małe, bardzo solidarne spo 
łeezeństwo. Doskonała organizacja ta 
kiej gromadki „nałogowych  bywal- 
ców spełunki wyklucza prawie całkowi 
cie możność jej wyśledzenia przez po- 


licję prohibieyjną. Głównym bowiem ce 

lem istnienia tej osobliwej apteki jest 
È potajemny wyszynk, 

a nierzadko i produkcja  spirytualji. 

Wódkę podaje się gościom w róż- 
nych naczyniach: istnieje cała gałęź 
przemysłu, produkująca laski z ukry- 
temi zbiornikami, dowcipnie skonstru- 
owane aparaty fotograficzne,kapelusze, 
rękawy do palt i marynarek, przedmio 
ty nie zwracające uwagi, w których jed 
nak istnieje specjalne urządzenie, ułat- 
wiające przechowanie wódki. 

W wielkich miastach  amerykań- 
skich mamy, rzecz prosta, restauracje 
„a la carte“. Lokale te odwiedza prze- 
ważnie klasa urzędnicza: to też w g0- 
dzinach lunch" pannje tu 

niebywały tlok. 
Często zdarza się, że klient otrzyma 
trzy razy to samo danie, nie protestuje 
jednak; Amerykanin nie ma czasu na 
tyle, aby mógł czekać aż mu doniosą 
to, czego żądał. Aby jednak nie nara- 
żać gości na zjadanie zamiast obiadu 
np. trzech poreyj lodów — restauracje 
tego typu wprowadziły t zw. „blue pila- 
te“. Bą to talerze o 40 cm. średnicy, za- 
opatrzone w 
cztery wgiębienia, 

w których mieszczą się cztery zasadni- 
cze dania obiadówe. Płacenie odbywa 
się przy automatach. Kawe donosi kel- 
ner. Kawa jest nieodłącznym dodat- 
kiem każdego amerykańskiego posilku 
Pije się ją jednak nie tak, jak w Euro- 


pie — w końcu obiadu, lecz przy głów- 


nem daniu. 5 
Nawet jednak „blue plate“ zajmują 
f amerykaninowi zbyt wiele czasu. Wpro 
wadzono przeto jadłodajnie, gdzie gość 
sam się obsiuguje. 
Najczęściej arotykanym typem tego 
rodzaju lokali to t. zw. „Childs“. Bywa- 
ją one znełnie skromne, jak i bardzo e- 
legarckie. Przeważnie są one dość dro 
gie, odznaczają się jednak \ wzorową 
czystością i wysokim gatunkiem po- 
traw. ; 
Kuchnia amerykańska dla przecięt 
nego europeiczvka jest 
nie do zniesienia. 
Po obiedzie, o iie na to pozwala czas 
i zamożność, amerykanin je ser szwaj- 
carski. który zagryza bananem. 
dzielnicach robotniczych można zoba- 
czyć małe narożne kramy, gdzie prole- 
tarjat raczy się gorącą kiełbasą, którą 
popija bardzo słodką oranżadą 
Jeżeli uprzytomnimy sobie, że te 
przedziwne mieszaniny spożywa Się tu 
z iście amerykańskim pośpiechem — 
nie zdziwi nas już fakt, że najczęstrzą 
w U. 8. A. chorobą jest rak żołądka. 


Ręka -- zwierciadło duszy 


Czytanie z dłoni. — Tajemnice chiromancii. 


Dłoń człowieka! 

Od iluż lat jest ona przedmiotem 
ludzkich zainteresowań! Ileż razy 
słyszeliśmy zdanie o tem, że „ręka 


jest zwierciadłem duszy“, że na ręce. 


charakter człowieka i jego przezna 
czenie kreślą wyraźne znaki. 
Oczywiście, w twierdzeniu tem 
jest drobne ziarnko prawdy i rozma 
ity kształt dłoni odpowiada rozma- 
itym usposobieniom człowieka, a 
pewne skłonności jego, cechy chara 
kteru oraz rodzaj uzdolnienia zazna 
czają się w pewien sposób na ręce. 
Dlatego też chiromancja — sztu 
ka mówienia z ręki, oparta na po- 
ważnych studjach, może mieć rację 


bytu 

Osoba doświadczona, która wi- 
działa już dłonie  najrozmaitszego 
kształta i rodzai może z wyglądu 
ręki wyciągnąć pewne wnioski. 

Jasne jest jednak, że wnioski te 
mogą dotyczyć jedynie charakteru 
i uzdolnień danej osoby. 

Wnioskować z ręki o przyszło- 
ści — jest już w dziedzinie fantazji. 


T dlatego tak bardzo mylą się o- 
we zastępy młodych dziewcząt (i 
nietylko dziewcząt), które z drże- 
niem pokazują swe dłonie „renomo 
wanej wróżce“, czekając, by im po- 
wiedziała, czy 

„pogodzi się z bloadynem, 
brunet będzie na nią 
czekał w bramie wieczorową porą“ 
i czy „ przyjaciółka ją obmawia'. 


Chiromancja jest umiejętnością 
trudną i poważną, wymagającą wie 
lu lat studjów, 
dzie, może 
eonajwyżej trochę uchylić rąbka za 
słony, okrywającej charakter czło- 

wieka. 


a ten kto ją posią- 


Przy otyłości, artretyzmie i chorobie 
cukrowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefać wzmacnia ezynne- 
ści żołądka i kiszek oraz ułatwia tra- 
wienie 


psr 


u 


ż Str. 5 
WYROK NA R. POSŁA BAG. 
MAGĘ. 


8 lafa ciężkiego więzienia. 


, Onegdaj toczyła się w dalszym 
ciągu przerwana przed kilku dnia- 
mi rozprawa przeciwko b. posłowi 
Józefowi Baćmadze, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie 11.000 zł. na sta- 
mowisku wójta gminy Zakrzów. 

Obrona starała się / przerzucić 
winę na sekretarza gminy Pietrzy= 
ka, co się jednak nie udało, świad- 
kowie bowiem potwierdzili w całej 
rozciągłości dane aktu oskarżenia. 

Po zamknięciu rozprawy sąd wy 
dał wyrok, skazujący Baćmagę na 
3 lata ciężkiego więzienia z zalicze- 
niem aresztu Śledczego. Wniosek 
obrony na zwolnienie Baćmagi za 


W SZPONACH HANDLARZY 
KOBIET. 


Służąca uprowadzona na szlak hańby, 


Przed kilku dniami do po- 
licji łódzkiej wpłynął meldunek, iż 
26-letnia służąca, Natalja F'ijałkow 
ska, zatrudniona u pp.  Orbachów; 
przy ul. 1 Maja 11, znikła bez śladu. 

W toku dochodzenia ustalono, że 
F'ijaikowska udała się na cmentarz i 
więcej do domu niespowróciła. Q 
ucieczce zdaje się nie może być mo- 
wy, gdyż dziewezyna nietylko nio 
nie zabrala z rzeczy swych  chlebo- 
dawców, ale nawet pozostawiła w 
domu swoje skromne mienie. 

Udało się dalej stwierdzić, że 
przed zniknięciem przed dom Orba- 
chów zajeżdzai często powóz, w któ 
rym znajdowali się jacyś eleganecy, 
panowie. Gdy pojawiła się Fijałkow . 
ska, uchodząca za wyjątkowo piękną 
dziewczynę, powóz zabierał ją i 
odjeżdżał. 

Od chwili zniknięcia Fijałkowa 
skiej, powóz więcej się nie pokazał. 
Obałamucona obiecankami  elegan- 


ckich agentów szajki handlarzy | ży 
wym towarem, Fijałkowska wpadła 
widocznie w ich sidła. 


Z w 


|Xine „CZARY” 


We wtorek 25-go i środę 26-go 
iistopada br. 
Erotyczno-sensacyjny film p. t 


„i aniery śmierci“ 
(Skrwawiona arena) 


Poraz pierwszy na ekranie aatentyczne 
zdjęcia walki byków w Sewilli. 


W Czelaczi 


Nadprogram. Nadprogrami 
Chór Rosyjski 
zespołu bała ajkowego Im. Andrejewa. 
Z udziałem fenomenalnych bałetmistrzów 
braci Aloszy i Wołodji. 
Zespół wystąpi w kostjumach cygańskich 
Całkowita zmiana programu. 


Zycie gospodarcze. 


GIELDA. 


Warszawa, 25. 1IL 
Warszawa — Dol. 8.91 
Nowy - Jork 5.912 
Londyn 43.31 i pół 
Paryż 35.04 i pół — 35.04 
Wiedeń 125.54 
Praga 26.44 
Włochy 4670 
Belgja 124.34 
Szwajcarja 172.79 
Holandja 358.97 
Berlin 212.66 
Dol. War. pr. obrt. 8.905/4 
5-cio proc. Pot. Dolarowa zł. 56.00 
3-ch proe. Poż. Budowiana zł. 50.00 
4-ro proc. Poż. inwest. zł. 101:60 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 58.50 
Tendencjå niejednolita. 


AKCJE 


Warszawa, 25. I. 

Bank Polski 160.00 
Sole potasowe 86.00 
Cukier 36.00 
Firley 24.00 
Wegiel 40.00 
Ostrowieekie 50.00 
Modrzejów 11.50 
Starachowice 15.25 — 15.50 

'Tendencja słabsza. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 25. IL 

Żyto 18.50 — 19,00 
Pszenica 25.00 — 26.50 
Jęczmień przemiałowy 18.75 — 21.25 
Jęczmień browarowv 25.00 — 27.00 
Owies 18.50 — 19.75 i 
Mąka żytnia 31.00 
Mąka pszenna 44.00 — 47.0v 
Rzepak 41.00 — 43.00 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 


PTZ 


AO ERZE ZORY E Alaa E aE DS EE ZONK KO COR 


Pierwszorzędny btniczy 


„ODCIĘTE 


SOA ŻE ZNA AW I 


tlm dźwiękowy! 


SKRZYDŁA” 


W rolach głównych: 


Helena Chandler i John Garrick. 


Atax zeppelina na Londyn! 
-~ Walka aeronfanu z zeppelinem|! 


Początek seansów 2.30, 4.30, 6.50 8.45. 


Kino-Teatr 


Jąbrowa Górnicza | Anons! 
3-go Ma,a 14, 


telefon 3-01. 


ZR NAROA 


ENIA Ê 


PROFESOR „Alliance Française“, 
Francuz, udziela lekcji języka i litera- 
tury francuskiej, gry na pianinie, teo- 
rji oraz his.orvji muzyki. Andrć Feildel 
Sosnowiec, Kowalska 2 u pani Ko- 
złowgkiej. 


ZTRWYZEK 


Nauka i wychowanie 


Kapno i sprzedaż. 


WYSPRZEDAŻ: 2 powozy, 2 bryczki, 
uprzęże robocze i. wyjazdowe. „Sosno- 
wiediiStenkiewiczą Le o. annone on 1 
O sprzedania. sktep- z 2 pokojami ti 
kuehnią:' Wiadomość: Sosnowiec, oota 
ropogońska 8. ; i 
FOTOGRAF JE ac dowodów kolejo- 
wych i osobistych. wykonywa na po- 
czekaniu. L. Zaiega. Sosnowiec, 3-20 
Maja 15. 


DO sprzedania bardzo tanio dwa garni 
tury żakietowe w dobrym stanie. So- 
nowiec, ul. Rybna nr. 20 u krawca. 


STARE żelazo (szmele) kupuje i płaa 
najwyższe ceny firma H. PFEFFER 
w Będzinie, Małachowskiego 33, oraz po 
leca: Szyny budowlane i wąskotorowe, 
drut kolczasty, rury gazowe i kotłowe, 
używane żelazo okrągłe, płaskie i kąto- 
we, oraz blachy. 

SKLEP wraz z koncesją na handel win 
i wódek do ods.ąpienia w Kielcach. 
Wiadomość w filji „Expresu Zagłębia” 
w_ Kielcach. 

NOWOŚĆ — Nowość — Nowość! Ko- 
rzystajcie, gdyż okazja tylko do nadcho 
dzących świąt. — Wobec ogólnie kryty 
cznego położenia finansowego, daje moż 
ność potrzebującym nabycia sprzętów 
domowych na rozpłaty bez zaliczenia. 
Centralno - uniwersalny skład mebli 
nowych i używanych B. Błotniewski, 
Sosnowiec, ul. 3 maja 7. 

DRZEWKA jabłoni, grusz, śliw, cze- 
reśni. wiśni pleca Kaszyński, Zawier- 
tie, Senatorsxa. 


2.030 fur piaSau 
budowlansgo 


do sprzedania, cena przystepna. Wiado 
mość Sosnowiec, Szpitalna 13, Bijak. 


POSADY i PRACE, _ 


UWAGA! KANDYDACI NA SZOWE- 
RÓW MECHANIKÓW. Chcąe bve zdo! 
nym szoferem trzeba się wyszkolić, 
tam gdzie są warsztaty, które przed za- 
pisaniem się można obejrzeć. Juzda na 
samochołach kiiku typów z różnemi 
przekładnrami. Po ukończeniu takiej 
nauki. może słuchacz mieć pojęcie o 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzę tę 
zdobędzia na kursach St. Konopki. Ss- 
ancwiec Swobodna 7. Zapisy na nowy 
kurs codziennie. 

POTRZEBNE uczenice do pracowni su 
kien damskien. Wiadomość: „Expres“ 
Dabrowa. 

WDOWA inteligentna poszukuje miej- 
Bca gospodyni u samotnego starszego 
pana. Oferty proszę nadsyłać do „Expre 
su“ w Dąbrowie pod „Wdowa“. 
POTRZEBNA służąca z bardzo dobrem 
gotowaniem i graniem. Bez świadectw 
nie zgłaszać się. Piłsudskiego 50 do do- 
ktora. 


Wydawca: Helena Monsiorske 


Od wtorku 25 do czwartku 27 listopada br. włącznie. 
Poemat miłosny z życia huzarów węgiersk ch. 


Miraż” MIŁOSNY SZEPT NOCY 


W roli głównej kusząca LIL DAGOVER. 
Od piątku 28-go listopada b. r. 


„aról Gór" 


W rolach povisowych: CAMILA HORN, JOH nb 
BARRYMORE, WIKTOR VARKOsNYI, 


Anons! 
reżyserji 
E. LUB:CZA 


y 


POSZUKUJE pracy palacz maszyni- 
sta, do maszyn parowych, oraz znają- 
cy się na różnych kotłach, siła facho- 
wa, w firmie lub zakładach. Zgłoszenia 
Będzin „Expres Zagłębia”. 

WOŻŹNA z umiejętnością czytania, po- 
trzebna w gimnazjum przy ul. Kowal- 
skiej 10. Prócz wynagrodzenia otrzyma 
mieszkanie, opał i światło. 


 SLOKACTE J 
POSZUKUJĘ pokoju w śródmieściu 


edzina z utrzymaniem lub bez. Zgłosze 
nią do filji „Expresu“ Będzin. 


7 Zgubione dokumenty. | 
MACHA Bolesław zgubił kartę zasił- 


kową wydaną przez fundusz bezrobo- 
cia w Sosnowcu. 


D<OZDŹ Stanisław zgubił dowód oso- * 


RK wydany vrzez powiat Miechow- 
ski. 

MARJA Dąbrowska zgubiła sakiewke, 
dowody i klucze na Piaskach. Oddać do 
policji na Piaskach za wynagrodze- 
niem. 

JAN Kaczmarczyk zgubił kartę wojsko 
wą wydaną przez P. K. U.. Pińczów. 
BETCHER Antoni zgubił książkę kasy 
chorych wydaną w Sosnowcu. ___ 
WIECZOREK Stefan zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany przez gm. 


Szopków pow. Jędrzejowski. 


RÓŻNE 


9, 10 grudnia nieodwołalna iicytacja 
przeterminowanych zastawów w Sosno- 
wieckim Lombardzie Prywatnym. Pro- 
longować można najpóźniej do 4 grud- 
nia. 

UNIEWAŻNIA się weksel ha 50 zł. 
płatny 1 grudnia 1930 roku z wystawie 
nia Henryka Todora, na zlecenie Ste- 
fana Łusickiego. 

ZGINĄŁ pies zołty z białym szpie, wa, 
bi się „Ciapex* Odprowadzić za wyna 
grodzeniem Warszawska 14. Koss. 
JAROSIŃSBKI Franciszek zgubił książ 
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu, 
którą unieważnia. 

CHCĘ się nauczyć bezpłatnie, robić na 
maszynie w pończoszarni. Zgłoszenia do 
administracji „Łxpresu* pod „Praca“. 
OSTRZEGAM przed wynajęciem loka 
lu sklepowego lub mieszkalnego w do- 
mu moim przy ul. Dębowej Nr. 8 o 
P. Jakóba Łyska. Fudalewski. 


Ogłoszenie. 


W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu dokonano nastę: 
pujących wpisów: 

Dnia 23 kwietnia 1930 roku. 

B. 253. Wykreślono z rejestru firmy: 
„Towarzystwo sprzedaży przędzy „H. 
Dietel“, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Sosnowcu — Rudolfa 
Spiesa i Borysa Dietla, udziałowców. 


‘Dokonano wnpisa: Zarząd spółki należy 


również do Romana Dietla. Akt spółki 
uzupełniony został przed J.:  Rajkow- 
skim, not. w Sosnowcu w dniu 14 sty- 
eznia 1928 r. za Nr. Rep. 62 i 28 maja 
1929 roku za Nr. Rep. 919. 


"rzędach. 


z : Szwa!earskie Go z ie 
Zioła” (z marką Kozut*) 
są stosowane przy cho- 
tobach ż. 3ądka, kiszak, 

ze absiruszji | kamion! 
żćłcie wsch. 

s -awa carski. Gorzk'e Żioia” 
są naturalnym łagounym środkiem 
przeczyszczający m, ułatwiającym 
fuascje organów trawienia i azta- 
łuiacym orzaciwko otyłości 


B. 123, Wykreślono z rejestru firmę; 
„Sosnowieckie Zakłady Graficzne”, spół 
ka akcyjna z siedzibą w Warszawie, 
Moniuszki 3, oddział w Sosnoweu. 

Dnia 2 maja 1930 roku. 

B. 180. Wyzreślono z rejestru fir- 
my: „Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, Spółka Akcyjna, oddział sosno- 
wiecki — członków zarządu: Mieczysła 
wa Hofmana. i Stanisława Kucharskie» 
go, oraz prokurentów Józefa Mroezkow 
skiego i Kazimierza Lewandowskiego. 

Dnia 8 maja 1930 roku. 


B. 269. Wykieślono z rejestru firmy: 
Skład Apteczny, St. Grzybowski. Spół 
ka z ograniezona odpowiedzialnością* w 
Dąbrowie Górniczej — Władysława 
„Grzybowskiego i Władysława: Woźnia- 
ka, oraz ich  nprawnienia. Dokonano 
wpisu: Nazwa firmy obeenie brzmi: 
„Skład Apteczny — Źródło Krajowe“ w 
Dąbrowie Górniczej — spółka z ograni- 
ezoną odpowiedzialnością”. Zarząd społ 
ki należy do Stanisława Grzybowskiego 
i Jana Musiała. Wszelkie zobowiązania 
w imieniu spółki, weksle, czeki, przeka 
zy, umowy i kontrakty, oraz pełnomoc- 
nietwa, a także zamówienia towarów 
winny być podpisywane przez oby- 
dwóch zarządców pod stemplem firmy. 
Prowadzenie spraw spółki w Sądach i 
wszelkich innych urzędach należy do 
Stanisława . Grzybowskiego, pozosta- 
łe czynności, iak to odbiór towarów, 
przesyłek, wszelkiego rodzaju korespon 
dencji z poezty. stacji kolejowych, urzę 
dów celnyeh i zewsząd gdzie zajdzie po- 
trzeba, może uskuteczniać każdy ze spól 
ników oddzielnie. Akt spółki uzupeł- 
niony został aktem zeznanym przed K. 
Cichońskim, not. w Dąbrowie G. w dniu 
7.1.1929 r. N. Rep. 35. 


Dnia 14 maja 1930 rokn. 


B. 304. Wytreślono z rejestru firmy: 
„Ząbkowieki: Tartak Parowy w Ząbko 
wicach*, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością — Wacława Strachalskiega 
i Bronisława ('zarneckiego, jako człon 
ków zarządu i ich uprawnienia. 

Dnia 15 maja 1930 roku. 

B. 115. „Eriienman i Landau“, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Bę 
dzinie. Kapitał zakładowy spółki po 
przerąchowaniu i podwyższeniu wynosił 
złotych 20.000 i dzieli się na 400 udzia- 
łów po 50 zł. kazdy. Ś 
z Dnia 17 maja 1930 roku. 

B. 222. „Elektryczna Palarnia Kawy 
i Skład towarów kolonjalnyceh „Guate 
mala“ spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Sosnowcu, Sąd okręgowy 
w Sosnowcu. Wydział Handlowy, wy- 
rokiem z dnia 2 maja 1930 r. odroczył 
firmie „Guatamala“, sp. z ogr. odpowie 
dzialnością, wypłatę należności handlo 
wych na okr=s 3 miesięcy, t. j. do dnia 
2 sierpnia 1930 roku. Nadzorcą sądowym 
został zamianowany Zezon Salski, zam. 
w Będzinie. 

Dnia 22 maja 1930 roku. 

B. 164. „Uzdrowisko Ojców, spółka ak 
cyjna* w ‘Ojcowie. Kapitał zakładowy 
spółki po  ;rzerachowaniu wynosi 
50.000 zl., podizelony na 5.00 akcji po 10 
zł. każda. p 

Dnia 29 stycznia 1930 roku. 

B. 367. „Handel Win i Wódek“ Ba- 
chus“, Spółka z ograniezoną „odpowie- 
dzialnością w Dąbrowie G. Kościuszki 
Nr. 5. Celem spółki jest prowadzenie 
handlu win i wódek. Spółka istnieje od 
16.1.1930 r. Kapitał zakładowy 3.000 zł. 
podzielony na 30 udziałów po 10 zł., cał 
kowicie wpłacony do kasy gotówką. Za 
rząd stanowia: Białystok Mojżesz, Bia 
łystok Hersz i Szyff Bajla.  Zarządeą 
odpowiedzialnym przed władzami akcy 
zowemi jest Mojżesz Białystok, który 
nabywa i zbywa towary i odbiera nale 
żności. Weksle. skrypty dłużne, gwaran 
cje itp. wymagają podpisu - dwóch 
wspólników pod pieczątką firmy. Każ- 
dy wspólnik rca prawo samodzielnie w 
imieniu spółki podpisywać korespon- 
dencję, odbierać listy polecone, wartos 
ciowe i pienieżne, przekazy, przesyłki, 
towary, ładunki kolejowe, dowody prze 
wozowe, dokumenty urzędowe i inne i 
prowadzić sprawy spółki w sądach i u- 
Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością. Akt spółki zeznany przed 
T. Kossem, not w Czestochowie w dn. 
16.1.30 r. N. R. 2109. Spółka zawarta na 
jeden rok z automatycznem przedłuże 
niem z roku na rok. 


Druk. „Expres Zagłębia” 


Nr. 308. 


enan a a 


Dnia 22 lipea 1930 roku. 

A. 5424. „Td.] Zilbersztajn* — sprze 
daż galauterji i obuwia ludowego w 
Myszkowie, ,n!. Kościuszki. Firrna 
istnieje od roku 1929. Własciciel Idel 
Zilbersztajn, zam. w Myszkowie, ul. 
Kościuszki. Mocą interecyzy zawartej 
dnia 2 lipca 1930 roku przed not. Ci- 
cehońskim w Dąbrowie Górniczej, po- 
między małż Zilbersztajn została usta 
nowiona wyłączność majątku 1 wspól- 
ność dorobku 

p wnia 25 lipca 1938 reku. 

A. 5420. „SŁyjuiiujzer — Laudel lok 
ciówką buweluianą w Sosnowcu, Mo- 
drzejowska ur. dù. Firma istnicje od 
roku 1950. Właściciel Szyja Kajzer, 
zaii. w Dędzinie, Targowa Y. 

A. 5426. „Chuna Rozen“ — sprzedaż 
art. spożywczych i drobnej galanierji 
w Sosnowcu,  Nowopogońska Nr. 24, 
Firma istnieje od roku 1930. Właściciel 
ka Unana Rozen, zam :'amże. 

A. 5427. „Fela Grinbaum* — handel 
manufakturą w Będzinie,  Kotątaja 
nr. 9. Firma istnieje od roku 1939. Wła 
ścicielka Fela Grinbaum, zam. w Sos- 
noweu. Kowalska 14. 

; A. 5428. „Józef Famulski* — biuro 
windykaeyjne i przepisywanie na ma- 
szynach w Będzinie, ul. Czeladzka nr. 
25. Firma rozpoczęła działalność od ro- 
ku 1930.  Właścicieł Józef Famulski 
zam. w Będzinie. Małohądzka nr. 8 

Dnia 28 lipca 193¢ roku. 

A. 5429. „Izrael Wasserman“ — sprzę 
daż materjałów aptecznych i farb w 
Sosnowcu, Nowopogońska nr. 2. Firma 
istnieje od roku 1930. Właściciel Izrael 
Wasserman, zam. tamże. 

Dnia 31 lipca 1330 roku. 


A. 5480. „Marjanna Kegler* — sklep 
spożywczy i sprzedaż wyrobów tytonie 
wych w Czeladzi — Piaski, Borowa nr. 
li. Firma istnieje od roku 1916. Wła». 
ścicielka Marjanna Kegler, zam. tamże, 

Dnia 5 sierpnia 1930 roku. 

A. 5431. „Jan Głabiński* — roboty 
ziemne. kolonja Piaski. Nowonogońska 
nr. 13. Firma istnieje od roku 1930. Wła 
ściciel Jan Głabiński. zam. tamże. 

A9 5439. .„Tózef Namora* — sklep spo- 
żywczy na Pinskach Borowa nr 13. 
Firma istnieje od rakn 1097. Właśaiejeł 
Józef Nanora, zam. na Piaskach, Boro- 
wa nr. 13. 

A. 5433. „Moszek Freind* — snrzedaż 
art. spożywczych oraz mleka w Sosnow 
en. Leszno nr. 3. Firma istnieje od ro- 
kn 1920. TVłaścicie! Moszek Frein? zam 
tamże. Na mocy intereyzy, pomiędzy 
małż. Freind została nstanowiona wy- 
łączność majatku i wspólność dorobku. 

A 54384 Kopalnia Wegla Maksymil 
jan, TT. dziorżawca .Jakób Rechnie* w 
Dąbrowie Górniezej, Kościuszki nr. 34. 
Firma istnicje od roku 1929. Właściciel 
Jakób Rochnie, zam. w Dąbrowie Gór- 
niczej Sobieskiego nr. 8. Udzielone 
samodzielnej prokury Chiłowi Rechni- 
cowi. Tereny kopalnigne dzierżawione 
są od Tow. Ake. Kopalń Weęz!a Flora. 


A. 5435. Kopalnia 'Werla Msnksy- 
miljan.  dzierżawea Chil Rechnie* w 


Dąbrowie Górnicze; Kosciuszki nr. 34. 
Firma istnicie od 1 maja 1927 r. Wla- 
ciciel Chil Rechnie zam. w Dabrowie 
Górniczej Sobieskiego nr. 8. Udzielono 
samodzielnej prokury .Takóbowi Rech- 
nieowi. Tereny kopalniane dzierżawio- 
ne są od Tow Ake. Kopalń Węgla Flora 
Dnia 7 sierpnia 1930 roku. 
A. 5436. „Rafał Cwajszporn* — sprze 
daż obuwia i galanterji ludowej oraz 
rzyborów muzycznych w Sosncweu, 
fodrzejowska 22. Firma istnieje od ro 
ku 1930. Właściciel Rafał Owajszporn, 
zam. tamże. 
Dnia 11 sierpnia 1930 roku. | 

A. 5437. .Bugeninsz Zając — niwiar 
nia w Dąbrowie Górniczej. ul. Kr. Ja- 
dwisi nr. 30. Firma istnieje od roku 
1930. Właściciel Eugenjusz Zając, zam. 
tamże. RSE 

A. 5438. „Chaskiel  Twardowicz* — 
handel ubraniami w Sosnowcu, Modrze 
jowska 18 w podwórzu. Firma istnieje 
od roku 1930. Właściciel Chaskiel Twar 
dowiez, zam. w Sosnowcu, ul. Modrze- 
jowska nr. 10. 

Dnia 14 sierpnia 1930 roku. | 

A. „Edward Bakalarz“. — wynpiek 
pieczywa w Zawierciu. Piłsudskiego nr. 
15. Firma istnieje od roku 1925. Właści- 
ciel Edward Bakalarz. zam. tamże. 

Dnia 21 sierpnia 1939 r. 

A. 5440. „Dawid Brandes“ — sprze- 
daż drzewa budulecowego i opaloweko, 
oraz wanna w Zawierciu, Nowy Rynek 
Nr. 9. Firma istnieje od roku 1930. 
Właściciel Dawid Brandes, zam. w Żar- 
kach, Krakowska Nr. 16. 

A. 5441. „Izrael Zylberszlag* — drob- 
na sprzedaż okryć damskich w_ Sos- 
noweu. Modrzejowska_ Nr. 1. Firina 
istnieje od roku 1926. Właściciel Tzrael 
Zylberszlag. zam. w Sosnowew. ul. Tar- 
gowa Nr. 8. Pomiędzy małż. Zylberszlag 
na mocy intercyzy została ustanowiona 
wyłączność majątku i wspólność do- 
robku. ET, 

A. 5449. „Bolesław Skupień" — pral- 
nia chemiczna w Sosnowcu. ul. Dehliń- 
ska Nr. 7. Firma istnieje od roku 1929. 
Właściciel Bolesław Skupień. zamn 


tamże. 

A. 5443. „Szlama Faska“ — drobny 
handel wyrobami żelaznemi w, Będzi- 
nie. ul. Podwale Nr. 3. Firma istuieje 
od dnia 1 lipca 1930 r. Właścieie! Szla- 
ma. vel Salomon Faska. zam. w Dą- 
browie, ul. Chopina Nr. 8. 

e. d. n. 
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